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Uchwały Plenum Komitetu Gentralnego 
Komunistycznej Partii Związku RadzieckieRo 

rena wTa'l 'I „J'anonma"' 30 n 

DZIENNIK 
f,ODZKI 

Lud Pragi żegna Klementa Gottwalda 

MOSKWA, 21. 3. - Agen­
cja TASS donosi, że w dniu U 
ma.rea br. odbyło się plenum 
Komitetu Centralnego Komu­
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, na którym powzię 
to następu,iące uchwały: 

1. Uwzględnić prośbę prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR G. M. Malenkowa w 
sprawie zwolnienia. go z o­
bowi'łzków sekretan.a. KC 
KPZR: 

2. Wybrać sekretariat KC 
KPZR w na.stępu.iącym skła­
dzie: N. S. Chruszczow, M. A. 

Antonin 
Zapotockg 
prezydentem 
Republiki 
Czechosłowackiej 

PRAGA, 21.3. Dnia 21 marca 
odbyła się w Pradze sesja Cze­
chosłowackiego Zgromadzenia 
Narodowego, poświęcona wy­
borowi prezydenta republiki. 

Sesję zagaił przewodniczący 
Zgromadzenia Narodowego 
Oldrich John. Udzielił on gło­
su posłowi Vilemowi Siro­
ky'emu, l~tóry w imieniu Ko­
mitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Czechosłowacji 
i Centralnego Komitetu Akcji 
Frontu Narodowego zapropo­
nował wybór Antonina Zapo­
tocky'ego na prezydenta Repu­
bliki Czechosłowackiej. 

Następnie posłowie do Zgro­
madzenia Narodowego, na mo­
cy konstytucji, wybrali jed­
nomyślnie prezydentem Repu­
bliki Czechosłowackiej Anto­
nina Zapotocky'ego. 

Vilem · Sirokv 
premierem CSR 

PRAGA 21.3. Prezydent Repu­
bllkt Czeehosłowaokiej A. Zapo­
tocky mia11<>Wat wicepremle<Ta 
Vilema Siro!<ye~o prezesem Ra­
dy Min'strów Republiki Czecho­
słowackiej. 

Premier Slroky :zloty? następ­
nie na zamku hradczyńsklm przy 
lllęgę na r.,,e prezydenta. 

Susl<>w, P. N. Pospiełow, N. N. 
Szatalin, S. D. Jgnatiew; 

3. Zgodnie z paragrafem 32 
Statuto.1 Komunistycz;nej Par­
tii Związku Radzieckiego pr.,.c 
nieść dotychczasowego zastęp­
cę członka KC KPZR N. N. 
Szatalin!ł - w poczet człon­
ków KC KPZR. Rok IX nr 70 (2698) 

Układy wymuszone pooróżkami i szantażem ! --

Łódź, 22 i 23 marca 1953 r. 

Oburzenie łudnojci 
Niemiec zaehodiiich O nia 19 marca naród czechosłowacki pożegnał swego 

Wodza i Nauczycieia, Prezydenta Republiki Czechosło­
wacki-ej i Przewodniczącego Komunistycznej Partii Cze­
chosłow.acji - Klementa Gottwalda. 

z powodu haniebnej uchwały BundestaRU Trumna ze zwłokami Klementa Gottwalda spoczęla 
w Pomniku-Muzeum Wyzwolenia Narodowego na Górze 
Vitkov .. 

Gdy pochód żałobny zbliżył się do gmachu Pomnika­
Mauroleum trumnę ze zwłokami Zmarłego zdjęli z la­
wety generałowie. Po raz ostatni pochyliły się przed 
zrn·'!rłym Wodzem Naczelnym czechos':o\".ackich. si~ zbroj­
nych sztandary bojowe. Trumna zostaJe wniesiona do 
wnętrza Pomnika-Mauzoleum. Do .;.ali Pomnik.a wch?<lz.i 
za trumną najbliższa rodzina Klementa Gottwalda, Jego 
najbliżsi współbojownicy, przywódcy partii, czł~owie 
rządu, delegacje uiprzyjaźnionych państw, delegacJe brat­
nich partii komunistycznych i robotniczych. 

BERLIN, 21. 3. - Jak donosi ze Stuttgartu agencja ADN, 
ludność wielu miast i osiedli Niemiec zachodnich za.reago­
wała zgromadzeniami i demonstracjami protestacyjnymi na 
wiadQm<>ść o ratyfikowaniu przez więkS7AIŚĆ Bundestagu ha­
niebnych . układów wojennych z Boon i Pa.ryża. 

W Stuttgarcie odbyła się w których widniały hasła walki 
czwartek wieczorem masowa przeciwko układom wojennym 
demonstracia uliczna. Demon- i przeciw reżymowi Adenaue­
stranci nieśli transparenty, na ra. jak również żądania pod-

We Francji wzrasta 
ruch protestu 
~rzeciwko układom 
wojennym 
PARYŻ, 21.3. We Franejl wzma­

ga się rueh pr<>tes·tu przeciwko 
ratyflikaeJi nkl?dów wojennych 
paryskieeo I bońsk;ego. 

Dr:ie-nnrk „Huma.nlte" o-p-11b1i•ko· 
wał apel 8 mM"ów z d•partametU 
tu Va,tcluse, którzv po·dkre~la.l• 
że walka przeeiwko tym ukła· 
dom wojennym je<'t walką o po­
kój, interesy narodowe I nieza­
wisłość Fran„Jl. Apel stw;<'rdz,a 
dalej, ze ra,tyflika-cja przez Fra:n­
rję wym•P'Yllonyeh układów ozn'ł 
czałab:v o<ldanfp ~nnH fran.ru~kie ,I 
I bud7~tu naJrodowego pod ob'('a 
k.ontro:ę. 
WypowiadaJą.c sł„ z.a pok<>to­

wym ro•w~ą7an.f.em problemu n:fe­
m'eckle·go. aut.orz:v ap„111 dom'l­
ga,.fą się, 3hy Fra.neja, USA, An­
glla I ZSRR 7.awartv j'raktat po­
kojowy ze zjedn"""'1A>·D:vntl demo­
kraty<":imymt t nie wchodo:ąr:vm' 
do za<lnego bloku woje.nncgo 
Nlleme-ami. 

jęcia przez cztery mocarstwa 
rokowań w sprawie traktatu 
nokojowego z całymi Niemca­
mi. 

W Norymberdze demonstro­
wała młodzież robotnicza, co 
spowodowało przerwę w ru­
chu ulicznym. 

We Frankfurcie nad Menem 
odbyła się konferencja przed­
~tawicieli różnych organizacji 
młodzieżowych. Uchwała tej 
konferencji głosi m. in.: „Nie­
uznajemv ważności układów 
wojennych. gdyż, na•szym zdlł 

niem, Bundestag w swym o­
becnym składzie nie ma pra­
wa ratyfikować takich ukła­
dów". Jednocześnie zebrani 
stwierdzili, że nie usłuchają 
rozkazu powołującego ich do 
woi5ka. 

Dziennik za.chodnlo - nie-
miecki „Fuldauer Volkszei­
tung" charakteryzując hanieb­
ne układy przeforsowane pr7.ez 
Adenauera, stwierdza: „ża­
den Niemiec nie może ze spo­
koinvm sumieniem wyrazić 

zgody na te układy. Wymu­
szone pogróżkami i szantażem, 
me zapewmają one ani praw­
dziwej wolności, ani równo­
uprawnienia. nie przyczyniają 
się do odbudowy, lecz tylko 
do dalszego rozkładu Europy". 

W komentarzach na temat 
ratyfikacji układów wojen­
nych przez posłuszną Ade­
nauerowi większość Bundesta­
gu berlińska prasa demokra­
tyczna podkreśla, że nie koń­
czy to bynajmniej walki na­
rodu niemieckiego przeciwko 
tym ukła<iom. Przeciwnie na­
ród niemiecki wzmoże akcję 
protestacyjną. 

W ciszy żalobnej rozlega się melodia poematu symfo­
nicz:nego „Tabor" Smetany. Następnie przy dżwiękac~ 
Międzynarodówki trumnę Klementa Gottwalda powoli 
przysłania ciernnopurpurowa kotar_a; Gr~mią sal~ .ar­
tyleryjskie - ostatni salut na c~sc wyb1tneg~ boJowmka 
międzynarodowego ruchu robotniczego, koskllwego, mą­
drego Ojca i Wodza narodów Czech01Słowacji - Klementa 
Gottwalda. 

Za dwie dekady marca 
wykonały plany produkcyjne 

bawełna i wełna 
Pogłebić rozwinqć współzawodnictwo zobowiqzoniowe 
„We współzawodnictwie I popruz w~ółzawodn.icłwo 

pracy klasa robotnicza wyraża czynem swój stosunek do 
polityki partu i władzy ludowej, wywiera swój wplyw 
na przyśpi~enie tempa marszu naprzód - ku socjaliz· 
mowl". 

Dąbrowskiego (Zgierz) wyko­
nanie planów w II dekadzie 
wzrosło o dalsze 4,9 proc., w 
przędzalni czesankowej ZPW 
im. Gwardii Ludowej o 1,3 

(Z PRZEMOWIENJA BOLESŁAWA BTERUTA NA NA· proc. 
RADZIE GORNIKOW w STALINOGRODZIE). Zobowiązania podejmowane 

Redukcji z rojeń wielkich mocarstw 
W dniach żałoby robotnice 2,5 proc. wykonanie planów. dla _uczczenia pa_mięc.i Józe~a 

i robotnicy łódzkich fabryk W ZPB im. Róży Luksemburg Stalina przyczyniły _się w wie 
włókienniczych podejmując osiągnięto w przędzalni śred- ~u za~ł.adach - m. in. w ZPB 
zobowiązania produkcyjne i nioprzędnej 99,8 proc„ a w ~m. Rozy L~ksemburg - w ~u 
rozw;ijając współzawodnictwo tkalni 100,7 proc. wykonam.a zym st?I?mu do przełaman~a 
zobowiązanipwe. zadokum(ill- planów za dwie dekady, pod- trudnosc1 w wykona.wstwie 
towali swe przywiązame db czas gdy w I dekadzie przę- planów, a we wszys~kich ~­
partii i rządu, czynem uczcili dzalnia wykonała plan zale- kłada~h . -:-- do zw1ększen1a 
pamięć Wielkiego Stalina i dwie w 97,7 proc„ a tkalnia wydaJnosc1 pracy. 

zakazu broni atomowej bakteriologicznej 

wyrazili swą niezłomną wolę w 96 proc. W tkalni ZPW im. (Dalszy ciąg na str. 2) 
dorllaga się Związek Radziec~i 

Obrady Komisji Polityczne.i Narodów Zjednoczonych 
NOWY JORK, 21.3 - W DNIU 19 MARCA ODBYŁO SIĘ KOLEJ­

NE POSIEDZENIE KOMISII POLITYCZNEJ ZGROMADZENIA NA­

RODOW ZJEDNOCZONYCH, NA KTORYM TOCZYŁA SIĘ NA­

DAi, DYSKUSJA NAD SPRAWO ZDANIEM KOMISJI l>NZ DLA 

SPRAW ROZBROJENIA. 

mowej f ścisłej kontroli mię­
dzynarodowej na<i przestrze­
ganiem tego zakazu. 

Zorin zwrócił uwagę, że prze 
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR G. M. Malenkow w 
swym przemówieniu wygłoszo 
nym 9 marca br. oświadczył: 
„W dzledzi..nie Polityki zagra­
nicznej główną naszą troską 
jest nie dopuścić do nowej 
wojny, współżyć w pokoju ze 

przyśpieszenia budowy socja­
lizmu w naszym kraju„ 
Wzrosło w porównaniu z I 

dekadą br. wykonawstwo pla­
nów produkcyjnych w wielu 
zakładach przemysłu baweł­
nianego i wełnianego. I tak 

Województwo łódzliie 
rozpoczęło wiosenny siew 

Depesza 
do Marszałka Polski 
K. Rokossowskiego 

Do 
Wl«iprezesa R.aid'Y MAmstr6w 
I Mhtlstra Obrony Na.rod.owej 
Polskiej RzeclZYPOSiJ>Oll<te,I 
Ludowej 
Marm:ałka Po.!Skł 
Konstanrte•gO ROk0<9WWSkt>ego 

Poz.wólcie, Towarzym.u. Mlnt-
lrtrze, te wyrażę szczer11 wdzięcz­
ność za Wa>SZe pozdrowienia I ży 

czen!a z okazji 32 rocziniey Mon­
golskiej Armil Ludowo-Rewolucyj 
nej. W Imieniu żobnierzy, podofi­
cerów, oficerów i generałów Mon 
golsklej Armil Ludowo-Rewolucyj 
nej I mom własnym życzę Wam, 
1 za Waszym pośrednletwem s.Hom 
zbroJnym zaprzyjaźnionej Pol-
151klej Rzeczypospolitej Lu~oweJ, 

dalsz.ych sukcesów w dziele ochro­
ny wolności I nle~awlsłoścl "we­
go kraju oraz P-O<kojowej pracy 
mlłuJącego wolnooć narodu pol­
&kl~o. kroczącego w pierwszych 
szt!:regach wielkiego obozu poko­
ju, któremu przewodzi na•z wspól 
ny przyjaclel - Wielki Zwlązek 

Radzleoki I występującego zdecy­
dowanie przeciwko lim.perlalistyez 
nym pocliegacrom wojennym. 

l\l!nister Obrony Narodowej 
Mongolskiej Republik! Ludowej 

cenerał • leJtn.a.n.t BATAA 

Przedstawiciele Anglii, Ho­
landii, Nowej Zelan<iii i Gre­
cji musieli przyznać, że komi­
sja dla spraw rozbrojenia nie 
wykonała swych zadań. Jed­
nakże - tak samo jak dele­
gat amerykański Gross - u­
siłowali oni przedstawić spra­
wę w taki sposób, jakoby o­
wocnej pracy Komisji prze­
szkadzały nie Stany Zjedno­
czone, Anglia i Francja lecz 
Związek Radziecki. Usiłowali 
oni dowieść, że wysunięta 
przez Stany Zjednoczone, An­
glię i Francję propozycja w 
sprawie „ujawnienia i kontro 
li" informacji na tema.t stanu 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

np. w ZPB im. Stalina - za- Wiosna kalendarzowa w 
kład B w I dekadzie plan wy- tym roku ?fie zawiodła. Bez-
1.-onano w 101,7 proc. - w II chmurne niebo, słońce i wiatr. 
w 103.4 pr9c.; w ZPB im Obeschły pola, z łąk znikają 
Dzierżyńskiego przędzalnia od rozlewiska. Państwowe Gos­
padkowa w I dekadzie wyko- podarstwa Rolne, spółdzielnie 
nała plan w 101,9 proc. - w produkcyjne i liczne gromady 
II w 103,3 proc„ również/ rozpoczęly więc już kampanię 
tkalnia zwiększyła o dalsze siewną. 

zbrojeń kst propozycją „kon- J k ł • • • d.ając walkę blUllelantom -
struktywną", a że propozycja a 5 OSUJA W mOJ8J pracy osoby, które opuściły najwię­
radziecka w sprawie redukcji „ kszą ilość dni, są wzywane do 

zbrojeń i sił zbrojnych oraz wskazani·a Bole~·lawa· ea·eruta działu personalnego. gdzie im 
w sprawie zakazu broni ato- ~ się tłumaczy jaką szkodę wy-
mowej jest rzekomo „niekon- rządzają sobie zmniejszając 

struktywna". d kł • •k6 · swój zarobek i państwu, nie 
Przemówienia przedstawicie Z nara y a ywu gorn1 W dostarczając ilości zaplanowa-

li Stanów Zjednoczonych i nych /produktów. 
Anglii wykazały, że sprzed- N&sza ankieta, rozplsaaa w porozumieniu ze Stowarzysze- 2 Dość poważne trudności na 
wiają się oni nadal rzecr.ywi- niem Inżynierów i Techników Przemysłu Włókienniczego odcinku rytmiczności wY-
i:tej redukcji zbrojeń i sił w dalszym ciągu cieszy się dużym zainteresowaniem. Dziś konawstwa planów sprawia za 
zbrojnych oraz zakazowi bro- zabiera głos dyrektor · Zgierski eh Zakładów Przemysłu Ba- kładom częsta zmiana baweł-
ni atomowej. wełnianego im. 100 Poległych. ny zarówno pod względem a-

. sortymentowym, długościowvm 
Następnie zabra~ głos dele- J Sł "' k jak i koloru, oraz nieposiada-

gat ZSRR W. Zorm. Podkreś- • 8DCZY nie odpowiednich normatywów 
lił on. że .Związ~k Radziecki . '· zapasu surowca. 
na v:szystkfch sesJach Zgro~a 1 C~lem .pełnego wykorzysta I Aby zmnieJszyć fluktuacj~, Przycz..vny ~owyższe zupełnie 
dzema Ogolnego dom~gał się '.'11a dnia pracy, zostało. zor !>?woła.no w zakładach komi: niezależne od nas wpływają 
stflnowczo l domaga się nadal I i;r;inP:.owane na przestrzeni ro- ~Je, ktora bada przyczyny odeJ ujemnie na utrzymanie ·iobrej 
r"'dukcji zbrojeii. oraz wpro-j 1{u 195Z zdawame maszyn w licia pracowników. - Celem I 
wadzep.ia zakazu broni ato- biea:u. zmniejszenia absencji ora.z wY '1hlszy ciąg na str. 2) 

We wszystkich powiatach 
województwa, a szczególnie w 
okolicach o glebach lżejszych, 
w ciągu czwartku, piątku i so 
boty brygady polowe PGR i 
spółdzielni produkcyjnych o­
raz przodujący chłopi z gospo 
darstw indywidualnych prze­
prowadzili orki głębokie, wló 
kowanie i kultywację zaora­
nych jesienią pól. na prze­
strzeni kilku tysięcy hekta-
rów. 
W2llD.ogło sle r6wn!d rozprowa­

dzanie naiwozów &ztucznych i kwa 
lifikowanego Ela.ma siewnego. Na 
lt'ły na&nlen.lć, te do 15 m1«a 
GS rozdzlellłv tylko Z7 proc. na­
woczów przeznacz01lych na. wiosen 
n11 kam.panię siewną oraa: nle-
1'JlJloCZDą Uość nasion pszen.lcy 1 
jęcnn!~a - łedyme ro?1J>rowa­
dzenie owsa OSJągnęlo 44 proc. 

Za ten stan rr~ winę pono­
szą nie tylko prezydia gmJ.n.n.•< 
raa narodowych t ID.strn·lrt<>n'Y 
rolni, ale r6wn.let PZGS oraz 1111· 
~cje PMle'Jlrowadz:aJ~e kon­
tra.kta.cję rośllnn:i. 

Jak np. może się wywiązać 
ze swego obowiązku zarząd 
Gs Biała (pow. brzeziński), 
jeśli do 20 marca otrzymał do 
rozdziału jedynie 30 q owsa, 
5 q jęczmienia, 0,75 q pszen;­
cy jarej, 0,5 q koniczyny czer 
wonej, 6 q seradeli oraz wy­
kę?„. Nie nadszedł dotąd za­
mówiony przydział nasion ko 
niczyny białej, końskie~o zę­
bu, peluszki, gorczycy, maku 
i rzepaku jarego. 

Te niedociągnięcia muszą 
':Jyć jak najśpieszniej zlikwi­
dowane. Czas nałU. 



Plany 
produkcyjne 
w bawełnie 
i wełnie 

Za kordonem policji 
wbrew -narodowi 

Kazimiera Trzyna 
prosi o przyjęcie do partii 

Na setkach otwartych ze­
brań Podstawowych Organi­
zacji Party jtnych PZPR w 
łódzkich zakładach pracy roz 
patryWane są zgłoszenia do 
partii przodujących reali.za· 

tak jak cierpieli ją moi ro­
dzice, w czasach rządów ob­
szarnicza - fabrykanckich. -
Dzięlti opiece i pomocy P4ń­
sŁwa Luo'l>wego mogłam na­
uczyć się :iawodu w Szkole 
Przysposl}bienia Przemysło­
wego. Otrzymałam dobrą pra 
cę i możność dalszego u~ze­
nia się. W ZMP zdobyłam wie 
dzę polityczną, stałam !lę 
świadomą robotnicą, walczą­
cą przy sw:rch wrzecionach o 
nową, socjalistycmą Polskę. 
Proszę o przyjęcie do partii 
dlatego, że chcę cale swe ży­
cie poświęcić walce o cele. 
które wszystkim ludziom pra 
cy wskazał Józef Stalin, bo 
nienawidzę wo.jny I wrogów 
n:i.sze,j Luclowe.j Ojczyzny, bo 
p'!"agnę żeby nasz naród był 
7,"l.wsze wolny i coraz szczę­
śliwszy". 

(Dokończenie ze str. 1) 

„Gdy kanclerz Adenauer I Adenauerowi nie udało się 
przemawiał w Bundestagu, złamać oporu mas przeciw wo-
2500 policjantów walczyło z Jen.nym układom bońsko-alian-
tysiącami demonstrantów, dtim. 

Aktyw partyjny 1 związko- protestujących przeciwko re· 
wy przygotowuje się do roz~ militaryzacji. Po raz pier- MISTER CONANT 
winięcia zobowiązań i do zor- wszy od czasu utworzenia za „NAKŁANIA" .•. 
ganlzowania ciągłego i trwa- chodnio-niemieckiego rządu, Jak potężny jest nacisk wię-
łego współzawodnictwa pracy. policja otoczyła gmach par- 1 'kswści społeczeństwa Nie­
Sprawniejsza opieka nad ru- lamentu drutem kolczastym miec zachodnich, odrzucającej 
chem współzawodnictwa, na- i użyła specjalnych miotaczy j układy, które zmierzają do roz 
sycenie go właściwą socjali- wody. ścinających z nóg czło 

1 
bicia Niemiec i do wskrzesze­

styczną treścią, większa opie- wieka z odległości 100 yar-
1 
nia agresywnego wehrmachtu 

ka i troska nad robotnikami dów... Wielu demonstrantów - świadczy chociażby fakt, że 
współzawodniczącymi oraz zostało przewiezionych do wysoki komisarz USA, mister 
.stała ' codzienna kontrola przy szpitala". Conant musiał osobiście w 
czynią się do dalszej mobili- Am~aflsn ageocJa UP przededniu debaty ratyfikacyj 
.zacji załóg i do wykonania nej · .,nakłaniać" skrajnie re-

. · d , (.,United Press"). ' 
;przez me zwiększonych za an • • akcyjnych i szowinistycznych 
produkcyjnych w II kwartale • przywódców stronnictwa prze-
br. „Budynek za<:hodnio-nie- sledleńców (BHE) do gło!'<lwa-

Fabryki podległe CZPB - mieckiego parlamentu wyglą nfa za ratyfikacją układów . 
Północ w skali ogólnej wyko- dał zupełnie. jak ?ł'lężoD:a . for j Warto też poświęcić kilka 
nały za dwie dekady bieżące- teca... Starcia miały n:iieJsce Qłów perfidnej - i z góry ukar 
go miesiąca plany produkcyj- w odległości, 400 metrow od towanei z Adenauerem - grze 
ne z nadwyżką. Przędzalnie gmachu parlamentu". ,Ąopozycyjnej" SPD - nie-
cienkoprzędne - 106,9 proc., Brytyjska. a.ge.ncja. Re<a,-&era. mieckiej socjaldemokracji -
średnioprzędne - 102,3 proc., • • tej starej agentury burżuazji. 
odpadkowe 101,7 proc., • Zastosowała ona tyleż obłud-
tkalnie - . 105 proc. Podobnie Dl.a każdego, kto śledzi bieg ną, ile godną jej hal}.iebnych 
~ko~ały. i przekroczyły_ w ska wydarzeń międzynarodowych, tradycji taktykę. Ale taktvkę. 
11. ogolneJ plany fabryki wi;ł- dziwne jest nie to, że Ade- która również świadczy. iż ma 
mane podległe CZPW - Pol- nauer w dniu 19 marca prze· ~Y Niemiec zachodnich nie 
noc. forsował w Bundestagu - niż- chcą układów wojennych. 

Dotychczasowe wyniki wy- szej izbie „parlamentu" boń- NIE 
konania planów miesięcznych ski ego - ratyfikację bońsko- MASY ZACHODNIO- ' -
i dekadowych przez fabryki alianckich układów wojennych l\ftECKIE NIE CHCĄ WOJNY 
bawełniane i wełniane wska- (tzw. układu ogólnego" i u- Po przeforsowaniu bońsko­
.zują na to, że plan z.a I kwar- kładu·~ tzw. „armii europej- alianckich układów w Bunde­
tał br. zostanie przez te bran- sldej"). Dziwne, zastanawia- stagu, Adenauer musi jeszcze 
źe w-.rkonany. jące 1 znamienne jest to, że przeforsować je w Bundesra-

Postawienie na właściwym Adenauer zdołał tę ratyfikację cie - wyższej izbie „parla­
poziomie współzawodnictwa wydrzeć własnej, burżuazyjno- mentu" bońskiego - oraz w 
pracy, odpowiednie rozwinię- nacjonalistycznej większości tzw. trybunale konstytucyj­
cie, szczególnie przez związki Bundestagu dopiero 19 mar nym. kt_ó!;! winien uzt;ać ie~ 
zawodowe i organizacje par- ca 1953 roku - tj. w 10 mie· „zg~nosc z kon~,;ytucJą. „r~ 
tyjne, inicjatywy robotników, sięcy po podpisaniu obu ukła- pubhki ft;d~ralnei · Ale. ta~~e 
pozwoli rozwinąć .dotychczaso dów. I to przy akompaniamen- drobnos.tk1, Jak konstytucla, doe 
we osiągnięcia i wejść na dro cie okrzyków „precz z Ade- stanoWią przeszkod_y n ~n eh 
gę równomierne ... o wykony- nauerem''' chcemy pokoju!" przebycia dla bur~~ZYJ Y 

· " · · · · " . . ' kanłanów „demokracJ1". 
warna planów tym melicznym rozlegających się tuz wokół p kt . żk ś . !ki prze-
zakładom, które dotychczas gmachu Bundestagu, prze-

1 
un kłcidę Wio ci ~la emu" i 

· j i" k _, bl ż • c w „u a o ogo n 
Jeszcze pracu ą „zrywam t Szt::"conego w ,,o ę Olllą LOr- układowi „armii europejskiej" 

(wł ) tecę · tkV\'1 gdzie indziej: w oporze 

Jak stosuję w mojej pracy 
ws azania Bolesława Bieruta 

mas zachodnie - niemieckich. 
walczących o pokój i jedność 
Niemiec Walka ta z pewnością 
nie osłabnie, lecz, przeciwnie, 
wzmoże się Po ratvfikowaniu 
przez większość Bundestagu 
układów wojem31ch. Warto tu 

(Dokońe2EO.ie ze str. 1) lf) Remontowanie sposobem go przytoczyć opinię fachowca -
spodarczym mieszkań praco- amerykańskiego komentatora 

organfzacjf pracy, powodując wnlczych. wojskowego, Baldwina, któr:v 
zaburzenia w procesie techno- 4 Wymiana do6wiadczeń te- niedawno pisał na łamach wiel 
logicznym. Te trudnoki stara· chnicznych 1 zawodowych kokapltallstycznego organu 
my się pokrywać przez wzmo- z innymi zakładami nie ist- USA: „Układ o armil eurapej· 
żoną czujność f pracę całego nfeje. sklej nie znalazł przychylne­
personelu technicznego na przę 5 Personel ini:>'nieryjno-te- go przyjęcia w opinii publicz­
dzalni chnlczny współpracuj~ z neJ. a wprost przeciwnie, za-

3 W trosce o zabezpieczenie zakładową organizacją par- rd'wno we Francji, jak i w 
i stworzenie jak najlep- tyjną i radą zakład?wą. Wspól Niemc7.ech istnieie. orzeclw nie 

szych warunków pracy robot- nie przeprowadza 11ę rozmowy mu silny opór crpmil publlcz­
nikom w naszych zakładach z n~ewykonującymi bazy pro- nej". 
tak dyrekcja jak i personel te- dukcyjne, narady oddziałowe 
chnfczny dąży do tego celu z pracownicami poszczególnych PHYRRUSOWE zwyCIĘ-
poprzez: oddziałów. Z opieszałymi człon ST\VO". 
a) Utrzymanie w naleeytej spra kami załogi Podsta.wowa Or- Phyrrusowe zwYcięstwo Ade 

wnośei technicmej maszyn ganlzacja Partyjna i rada za- nauera jeszcze bardziej zawę­
i urządzeń - gwarancja kładowa przeprowad2l!lją, roz- źli splot sprzeczności parysko­
zwiększonego wykonawstwa mowy, wyjaśniają im mewła· bońskich, tak charakterystycz­
baz akordowych ściwość ich postępowania. Ra- nych dla przeciwieństw, roz-

b) Stworzenie odp()Wiednfch da .zakładowa bierze i:ównież dzierających obóz imperialisty-
warunków (np. przestawia- ud2'.lał. przy ~klamac3~ch w czny. Panowie Bidault i a-ka. 
nie i dogodniejsze ustawia- sprawie zarobkow w dniu wy- świadomi wzrastającej niechę­
nie maszyn, lub usprawni.a· płat. ci nawet wielu kół miesz­
nie organizacji pracy) w ce- 6 Akcja uświadamiania pra- czańs.!tich wobec układu o „ar­
lu przechodzenia robotni- cowników o konserwa<;ji mif europejskiej" gorączkowo 
ków na wielowarsztatowość, maszyn jest przedmiotem dys· szukali ostatnimi czasy sposo­
co ma swoje odbicie w po· kusji narad technicmych i od- bów sfabrykowania sobie „pa­
większaniu zarobków. działowych, oprócz: tego są or- triotycznego" dziewictwa. Wy-

c:) Dążenie do całkowitego za· ganizowane odprawy z bry- myśllll tzw. „protokóły dodat­
kordyzowania wszystkich za- gadą remontową celem właścl- kowe" wysłali in extremis (w 
Wodów. które mogą być za- wego przeprowadzania remon- ostatniej chwili i w ostatniej 
kordowane. tów. rozpadży) notę do rządu Wiel-

d) Rozprowadzanie drzewa 1 7 Muzyny f ttnądzenia czyn kiej Brytanii. błagaj.ącą (~ar7-
rnułu węglowego wśród ro- ne są Z9iZ pełne 24 go- mnie) o bliższe powiązanie się 
botników. dziny na do kiedy zachodzi An.glit z „armią europejską'. 

e) Dowożenie niektórych pra- potrzeba (ni konanie planu Bal W przededniu debaty w 
cowników autem do miejsca z powodu awarii, wprowadze- Bundestagu Bidault sięgną~ po 
pracy, nie nowej mieszanki i wynikłe nowy ... pas cnoty: „europeJ_gka 

Wykłady powszechne 
TWP 

z tego wąskie gardło na wrze- wspólnota obronna - oświA~­
clennicach) organizujemy nad- czył Bida1~lt w komisji WOJ· 
robld sobotnie IV zmiany. skowej Zgromadzenia NaM;:I0

-

8 Walka o racjonalne wy· wego, napotyka takie sprzeciwy 
korzystanie surowców jest w całym kraju, iż sam na.,.~ 

prowadzona od października będz.ie musiał t;owziąć decyz,ę 

SIŁA - PO STRONIE 
POKOJU 

W ten sposób dzień ratyfi­
kowania układów bońsko-alian 
ckich przez boński Bundest:ig 
stał się także dniem poglGbic­
nia sprzeczności między Bonn 
a Paryżem. 
Rzeczą narodu francuskiego 

i niemieckiego oraz wszy;:tkich 
narodów pokój miłujących bę­
dzie, aby od tego dnia wzrosła 
jeszcze bardziej j spotężniała 
walka przeciw wojennym ukła 
dom spółki Morgan i Krupp. 
Ridgway i Guderian. 

Naród polski, silniejszy niż. 
kiedykolwiek spoistOIŚcią Wf'­

wnętrzną i serdeczniejszym 
niż kiedykolwiek złączony bra 
terstwem z ojczyzną Stalina. 
z potężnym Krajem Rad i z 
całym światowym obozem po­
koju - śledzić będzie czujnie, 
ale i z całym spokojem dalsze 
knowania pp. Adenauera i Ei­
senhowera. 

B. W. 

torów Planu 6-letniego. Ma­
ją one niezwykle uroczysty 
i poważny charakter. Są one 
wyrazem nJer<>zerwalnej wię 
zi łączącej szt>rokie masy pra 
c•Jjących z part.]ą. Z głębO­
kim wzruszeniem składają 
swe życiorysy i odpowiada­
ją na liczne pytania zebr8:­
nych przyjmowani do partii 
kandyclaci. 

- Co skłoniło was do pro­
śby o przyjęcie w szeregi 
k'.łndydatów pltl"tii? - pada 
pytanie na zebraniu Poosta­
wowej Ory.anizac,il PZPR w 
ZPB im. H. Sawicldej, gdy 
rozpatrywane jest zgłuszenie 
prządki Kazimiery Trzyny. 

l\.Uoda robotnica odpowiada 
zdecydowanie: 

- Jestem córką małOTOlne­
go chłopa. Ojciec mój miał 2 
ha ziemi. Gdyby nie wład?.a 
ludowa cierpiałabym biedę, 

Wraz z Innymi czołowymi 
przodownikami p acy ZPB 
im. H. Sawickiej, takimi jak 
Zofia Kowalczyk, Daniela 
Przytuła. i tn.ne - Kazimiera 
Trzyna zostaje przyjęta Je· 
dnogfoś:nie w poczet kandyda 
tów PZPR. 

WspółzawodnicłwO zobowiązaniowe 
· stało się dla załogi huty „Pokój". 
stałym towarzyszem· w walce o plan 

STALINOGROD, 21. 3. W setkach zobowiązań podej­
mowanych w hutach i kopalniach na najmniejszych nawet 
odcinkach pracy, w postanowieniach zgłaszanych do rad 
zakładowych i komitetów partyjnych robotnicy, majstrowie, 
technicy i inżynierowie woj. stallnogrodzkiego wyrażają 
twórczy stosunek do zadań, jakie stoją przed nimi w dzie­
le budo'\\--anla socjalizmu w naszym kraju. 

W hucie „Pokój" tysiące ro-, nej uwagi w nowym etapie 
botników realizują obecnie współzawodnictwa. 
indy.widualne i zespołowe zo- 1;-udzie h':lty „Pokój" wyko­
bowiązania, którymi postano- nuJą obecnie około 500 zobo­
wili wyrazić hołd pamięci wiązań indywidualnych, do­
Wielkiego Stalina. tyczących różnych stanowisk 

pracy. 
W sta!OIW1I'! huty ,.Pc>k6J" '.ID'llO 

źa slę z każdym dniem przy­
st>iesz<>ne I szybkościowe wyto­
py - rexulta.t zc):>owJ ązafl ]>Gd· 
jęty<:h przez załl>gi pic.ców mar 
te-nowskl<:h przy podpl.sywa.n'u 

um6w o wspólmwodllktwl<e mię 
dzyzakmd~)\vym oraz zobowia­
zań podejmowa.nych c>staitn.io w 
hołd7l1e pamięci J6zefa. Stalina. 
Setki innych zobowiązań 

indywidualnych realizują in­
żynierowie i technicy, bryga­
dziści, ślusarze i tokarze, mon­
terzy, pracownicy transportu 
i fa.dowacze koksu huty „Po­
kój". 
Współzawodnictwo zobowią 

zaniowe stało się dla załogi 
huty „Pokój" stałym, nieod­
łącznym towarzyszem w jej 
walce o nlan I we wszystkkh 
sttkcesach produkcyjnych. 
Ono wysuwa hutę „Pokój" 
na przodujące miejsce w ca­
łym przemyśle hutniczym. 

Znaczna większość tych zo­
bowiązań z.ostała już zrealizo­
wana. Realizacja innych zo­
bowiązań dobiega końca. W 
oparciu o nowe doświadcze­
nia, jakie przyniósł czyn pro­
dukcyjny dla uczczenia pa­
mięci Józefa Stalina, grupy 
związkowe analizują poszcze­
gólne indywidualne i zespoło­
we osiągnięcia, przygotowując 
zobowiązania długookresowe 
na II kwartał bm. Czołowi 
pracownicy, a przede wszyst­
kim członkowie partii i męże 
wie zaufania grup związko­
wych zwołują w tym celu na­
rady, wskazując odcinki pra­
cy, które wymagają szczegół-

Układy 
są zbrodnią 

wojenne Adena vera 
wobec narodu n ~emieckiego 

lnougurocia 
Świaf owego Tygodnia 
Młodzieży 

w Łodzi 
w dniu wczorajszym odbyła eię 

w Ml-Odzieżowym Domu Kultury 
uroczysta inauguracja Swiatowe­
go Tyg·::>dnia M!odziety. 

Na ok<>l!.czno6ciowej akademl.1, 
którą zagaił przewodniczący za­
rządu Łódzkiego ZMP - ob. Le· 
wan.dows.ld, referat o clętkiej f5'/· 
tuacj.i m!.odzletv w krajach kapJ­
tal!~tycznych 1 kolonl.alnych wy­
g!oslt ob. Stefa.n Nowak. 

WLdocznym symbolem bnter­
stwa młodzieży wszystki<:ll kra­
jów byli za1>ladający za stołem 
prezydialnym Ki>reańczyk He­
Rlen. Węg ' er Juh.as Mkhall 1 Buł 
gar Borysław Punczer. 

w lmtenlu młodziety z.a.~anicz­
nej przebywającej na studiach w 
Lodzi, głos zabrał ob He-Rien 
zapozna.jąc ubranych z boha•ter­
ską walką m!odziety koreań!Jtle~ 
z amer:rk.ań&kiml najeźdźcami. 

Zebrana na a.kademii młodzież, 
daiąc wyraz swej solldarn.OOcl z 
walką młodzieży całego św\a.ta o 
OOkój, pootanowtła wysłać Hat do 
Prezydium Mlędzynerodowt>1 Kon 
fe·rencj; w Obronie Praw Młodzie 
ży w Wiedniu. 

Odezwa Izby Ludowf!j i Izby Krajów NRD 
'BERLIN, 21. 3. - Frakcje parlamentarne wszystkich par­

tli reprezentowanych w Izbfe Ludowej I w Izbie Krajów 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej ucbwallly wspólną 
odezwę, w której zwracają się do narodu niemieckiego z 
apelem, by sprzeciwił się wProwadzeniu w życie postano­
wień układów wojennych zawartych w Boon i w Paryżu. 

Odezwa stwierdza, że te ra­
tyfikowane przez boński Bun­
destag układy pogłębiają roz­
bicie Niemiec, są zbrodnią wo 
bee pokojowych interesów na­
rodu niemieckiego i niezwykle 
poważnym_ zamachem na po­
kój w Europie. Przy pomocy 
tych układów amerykańskie 
koła rządzące chcą rozpętać 
nową wojnę w Europie 1 bra­
tobójczą wojnę Niemców prze 
ciwko Niemcom. 

Układy zawarte w Bonn i w 
Paryżu są wymierzone prze­
ciwko porozumieniu wielkich 

mocarstw i przeciwko Porozu­
mieniu między Niemcami za­
chodnimi a Niemcami wschod 
nimi. Układy te zostały raty­
fikowane wbrew woli na odu 
niemieckiego, co stanowi po­
gwałcenie jego prawa do sa­
mookreślenia. Ratyfikacja u­
kładów stanowi naruszenie 
zawartych przez sojuszników 
w Jałcie i Poczdamie porozu­
mień gwarantujących prawo 
narodu niemieckiego do trak­
tatu pokojowego. 

Zakazu broni atomowej 
i bakteriologicznej 

domaga się Związek 
< 

Radziecki 

(D0kończen.ie ze str. 1) kańsk1 nie stanowi oczywiście 
wyjątku. 

Dnia 22 marca (niedziela), ub. roku Szczególnie duży na- w tej sprawie". Oznacza to -
godz. 9 ,.Walka chłopów 0 zie- cisk kładz:iemy na zmniejsza- jedno z dwojga - albo refe:·en 
mię i reforma agrarna na zie- nie odpadków n.a oddziałach dum albo rozwiązanie p;irl:i- ~e sportu 
rolach polskich" _ prof. dr końcowych. mentu i nowy kryzys rządo- __ _... __ 
GT1Jzelda Missalowa. Godz. Odpady na oddziałach koń- wy, NOWY REKORD POJ,SKI 

wszystkimi kraJaml". W prze­
mówieniu wygłoszonym 15 
marca na IV sesji Rady Naj­
wyższej ZSRR G M. Malen­
kow stwierdził, że: „Państwa 
zainteresowane w utrzyma­
niu pokoju mogą zarówno o­
becnie, jak I w przyszłości być 
pewne trwałej pokojowej po­
lityki Związku P..adzleckiego", 

Delegat zwlą211nl R~<Ok.i>e«o 
zglosl.t proJekt re-z:o.luctt, kt6ra 
wzywa komisję d1a spraw rozbrc> 
jenla. by om6wlla na1tychm.laosit 

śro·łikl zmlerzaJąile do re•dukcit 
zbrojefl maJąe n.a względzie w 
pl<erw'SZY'Dl rzęd'de reduk<:,lę zbr<t 
jeń. w!elkJ.ch mocarstw - Stanów 
Zjedne>czony<:h, Zwią1'ku Radlll<!<:· 

kl-ego, Wl<elkieJ Brytaa.111. Francji 
t Chin oraz do wprowadzl'n.ta b~ 

10 50 „Imperializm amerykań- cowych zmniejszyły się o ca A;le Adenau~ra mał? wzru- W PODNOSZENIU 
:::kl _ czołowa agre~ywna siła 0,5 proc. Zużyte materiały po- szaJą trudności paryskiego par CIĘŻAROW 
reakcji w §wiecie współcze- mocnicze sprzedajemy jako od tnera - i konkurenta. l':'fa wła-
snym" _ rrrof. dr Ma.teu8z oady: sznurki idą do odpad- sne. I dlatego szermując na- Wczoraj, na zawodach o mi­
Sittchniński. ków sznura, cewki do maku- cjonalistyczną demagogią, Ade s~rzosty.r? Łodzi w podnosze-
Wykłady odbedą się w gma- latury. zużyte części wymien- naue: wyrażnie zapow1<;<lz1al mu c~ęzaró~,, Bochenek 

chu Wytszej Szkoły Ekonomi- ne w miarę możliwości są o- - a Bundestag uchwalił - (GWK.::i - Łodz) pobił swój 
cznej. ul. Armii Ludowej 3 5 brabiane i dale'! wykorzystv- nieorzyjmowanie „dodatk<;- reko~d. Polski w rwaniu -
w ramach Studium Naukowe- wane, nie nadające si~ są wych protokółów" panów B1- wymk1elJł 102.,5 k~. 
fi.O TWP. snrzedawane jakG złom. dault i Meyera. ds) 

2 DZIENNIK LODZKI nr 70 (2698'}_ 

Te wypowiedzi szefa rządu 
radzieckiego oświadczył 
Zorin _ są wyrazem dążenia warunkowego 2laka.zu bron! a.·~.o-
narodu radzieckiego do utrzy- mowej, broni baktertologl-J t 
mania pokoju i niedopuszcze- inny.eh roozaJ6w broni masowej 
nia do wojny. Dążi do tego zagłady. 
również wszystkie pozostałe 1 Obrady KomlsJ4 PoUt>'CIZIOOJ 
narody świata. Naród amerY- trwaj'-

• 
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Nie była daremna 
iego walka • praca I 

I w rocznicę zgonu Juliana Marchlewskie go I 
Kiedyś walka tylko byla Ojczyzną 
dzisiaj przyszłość przeszłości dług spłaca. 
Da.leś życie dla komunizmu, 
Nie na darmo była walka i praca: 
W naszej woli jest twoja wola, 
W naszym męstwie jest twoje męstwo ..• 

- tak pisał kiedyś poeta - o I szych przykładów oddania dla 
Julianie Marchlewskim. nie- sprawy ludu ... 
ugiętym Polaku i rewolucjo- Dlatego właśnie poeta napi-
niście. sal o Nim proste słowa, naj-

.Julian MU'Chłewski Ja.ko rektor komun.i-.;tyeznego Unlwersyt.elJU 
Mnlej~zośei Narodowycll w M&skwie (rok._1"_2_J>_· ___ _ 

Z imieniem Marchlewskie- większej pochwały: 
ao polska klasa robotnicza Dałeś życie dla komuniz-
wiąte nierozerwalnie czter- mu. .•• 
dziestoletni etap swej historii Ale błąd popełniłby ten, 
- od roku 1885 do 1925. Od kto chciałby historię życia 
lat młodzieńczych bowiem, aż Juliana Marchlewskiego o­
do późnej starości - poświę- przeć tylko na kanwie pol­
cił Julian Marchlewski wszyst sklego ruchu robotniczego. 
kie swe siły, w służbie mas Marchlewski łączył nierozer­
pracujących. walnie miłość do swojej oj-

-
nika. Wierny do końca uczest­
niczył w walce o zwycięstwo 
socjalizmu z taką samą mo­
.:ą w Polsce, jak i w Rosji i 
:'liio:ngzech. 

Na akademij ku czci Mar­
chlewsk1ego - mówil o Nim 
Boleo.'~w Bierut: 

•. „Jest symbolem patrioty • 
internacj(>nalisty. łączącego mi 
łość do sweJfo n•radu z wiei· 
klmi pr~ującyml ideałami 
ludzkości, · które wciela w ży­
cie rewolucyj.na walka prole­
tariatu międzynarodowego, 
walka 0 nowy ustrój spoiecz · 
ny, o braterską przyja.źi1 po­
między wszystkimi narodami, 
które zdołały się wyzwolić z 
przemoey imperialistycznej. 
"'alka o 1rwały pokój". 

Szczególnie bliska postać 
Juliana Marchlewskiego jest 
łódzkim, masom pracującym. 
Tu bowiem w 1889 r. Mar­
chlewski, pracujący jako far­
biarz w fabryce Poznańskie­
go dziś noszącej dumnie 
Jego imię - przystępuje do 
czynnej walki. 

Nie zagasną w pamięci ro­
botników łódzkich czasy, gdy 
Julian Marchlewski tworzył 
wśród nich Kasy Oporu, któ­
rych zadaniem było mobilizą­
wanie do walki z wyzyskiem 
oraz tworzenie dobrowolnego 
funduszu strajkowego. To wł.a 
śnie z włókniarzem Wieko­
szewskim i ślusarzem Lederem 
zawiązał Marchlewsl;l:i Zwią­
zek Robotników Polskich, po 
upadku W!elkiego Proletaria­
tu. 

Koła tego związku szybko 
rozprzestrzeniły się po całej. 

Łodzi, a takźe w wielu in­
nych skupiskach proletariatu . 
Miedzy innymi w Zgierzu i 
Pabianicach, 

(Dalszy ciąg na str. 4) 

Tydzień Młodych 
21 
III 
28 

J 
ej członkowie 
są mlodzi, mlo 
da te:i jest 

organizacja. Po­
wstała przed nie­
spełna ośmm la­
ty - w lisłopa· 

dzie 1945 r. 
W londyńskim 

Albert Hallu ty­
siące młodzieży ze 
wszystkich stron 
świata, reprezen­
tujące miliony 
i-.wycb kolegów za­
wiązały wówczas 
Swiatową Federa­
cję Mlodz;e:iy Dc­
mokratyc'Łnej. Li­
czyła ona wtedy 
w 1945 r. 30 mi­
lionów członków 
z 65 kra.jów. Dziś 
liczy przes:r.fo 80 
milionów ze 104 
kn.jów. 

80 milionów mło 
r ych dziewcząt i chłopców,! Siła . młodych serc i. umy­
Francuzów i Vietnamczyków, ~łów •. s·J~ młodycJ_i ~amwn .u ­
Anglików i Murzynów. miesz- Ja.wma się szczególnie w ble· 
kańców Ameryki i l{oreań- 1 żącym tygoclnlu ~ ~ ~hcho­
c·iyków, R~jan i Chińczyków. : d z'<m~m . na cal~m sw1ec1e TY­
Polaków, Czechów i Niemców godmu Młodzlezy. 
- to potężna siła. Zwlaszc'Ła, / u nas Tydzień Młcclzieży to 
że o:iywfo~a jest tym sam!m oka'Łja do spojrzenia n'.l nasze 
cluchem i ideą. Ideą walki o . . . 
wolność walki 0 pokój _ I oi;;1ągmęc1a, na wspaniały roz-
przeciw 'siłom dążącym do roz- 1 wój oświaty - dostępnej dla 
pętania nowej wojny. \wszystkich, na wszechstronną 

równ:"eż, by jeszcze lepiej 
sabie uzmysłowić pięlme per­
speldywy otwierające się 
przed lra.żdym mł1Jdym w 
kraju budują.cym socjall:rrn. 

Podobnie jest we wszyst: 
kich kraj„.ch obozu postępu l 
podobnie jest w kraju ~rzo~u­
jącym w Związku Radziecktm, 
gdzie mlod:r.ież natchni<>na 
ideami swego wielkiego wodza 
i nauczyciela Józefa Stdina 
buduje ustrój komunistyczny. 
'w krajach wyzysku I nędzy 

Tydzień Młodzieży to okaz~a 
do przeglądu sił, do zwarcia 
szeregów w słusznej walce . o 
prawo do życia, dn r&zwoJu 
swych zdolności. o prawo do 
m\uki i do pracy. 
Różna Jest sytuacja mło­

dych w róinych krajach - ale 
wspólne są ich pragnienia. 

Pragnie pokoju młody Ko­
reańczyk ł młody Francuz. 
Pragnie wolnego życia miesz­
kaniec Malajów I Brazylii. 
Pragnie umocnić ustrój wol­
ności młody Polak i młody 
Wę.'{ier. 

W trudnym, pierwszym o- czyzny, do swojego narodu z 
kresie działalności pierwszej proletariackim internacjona­
rewolucyjnej partii polskiej lizmem. Wskazywał, że „tyl­
klasy robotniczej - „Proleta- ko ten może służyć interesom 
riatu" - rozpoczął dziewięt- narodu polskiego, kto służy 
nastoletni uczeń gimnazjum interesom międzynarodowego 
warszawskiego swą rewolu- proletariatu". W rosyjskiej 
cyjną walkę. Był współorga- klasie robotniczej widział naj­
nizatorem Związku Robotni- lepszego przyjaciela i sojusz­
ków Polskich. Był współzało-
życielem pierwszej polskiej 
marksistowskiej partii - So­
cjaldemokracji Królestwa ~o~ 
skiego i Litwy, jednym z J~J 
kierowników. Walczył póz­
niej o wyzwolenie mas pra­
cujących w szeregach Komu­
nistycznej Partii Polski, jako 
jeden z jej najwierniejszych 
i najaktywniejszych człon­
ków. Był przewodniczącym 
Polskiego Tymczasowego Ko­
mitetu Rewolucyjnego. 

A drogę do realizacji tych 
prai;nleń pokazał młody oby­
watel Kraju Rad. Ten, który 
walczył z Interwentami, i ten 
który bił normy t plaoy w 
stalinowskich pięciolatkach, 

Na zdjęciu: rnlod"1 robotn'ey ten, który obronił ojczyznę 
~:·~~~:f~o '~~6,!~~~zs1~0 po~w~~~ przed faszyzmem i przyniósł 

Czterdzieści lat życia oddał, 
by przyśpieszony został dzień 
społecznego wyzwolenia ludzi 
pracy. Został w nasz~j. pa~i~­
ci jako jeden z naip1ękmei-

Tabliea na 1lomu przy ul. Kll'ń· 
sk;ego 53. gdlJie mie•zkał l\lar­

chlew•ki w t~R9 r. 

Nad Rzeka Czerwona I. Czarna kl P'~e~oz~~,t"~ pi:-~;~1~~Jsko-,, ~l~~:ść :~~u~~do: i ~::!;si~~~ 
, Fot CAF kach gigantycznych budowli 

"• "- f I komunizmu. Wytyczył przed 
opiekę ro:r.taczaną przez pań- ludami wspaniałą drogę zwY· „Ciężka jest droga pod gó- I l' t v· t I A jakże się oburzył 68-letni stwo ludowe nad młodzieżą.I cięstw I prowadził po niej na-rę, aie kiedy pracujemy dla IS z 1e namu siw?brody ~anh, gd;: władze na wspaniałe sukcesy produk- ro~: s~~11?: .Jego. imię łą~zy 

!udu i ojczyzny, nie czujemy w Jego rodzinnym miasteczku c:vjne młod:r.ieżowych przo- dz1s naJsc1sleJ miliony mło-
zmeczenia" · usiłoJVały mu wyperswadować, d'owników pracy. To okazja dych na całym świecie. (w) T. ęskne, monotonne nieco dźwięki tej pie· by ze w.1:ględu na swój wiek nie zgłaszał się 

śni przez wiele tygodni rozlegały się na do brygady pracy. 1 
stromych, górskich drogach wiodących „Mogę robić to samo co i młodzi, a nawet 

do Nghialo, nad Rzeką Czerwoną. obawiam S·ię, źe zakasuję wielu młodych" -
Dniami i nocami podążali do Nghialo mie- powiedział wówczas i chcąc nie chcąc. trze­

szkańcy okolicznych osiedli Hungthong, Than- ba było go przyjąć. I rzeczywiście, pokazał c
0 gloi i innych. dźwigając cenny ciężar: dosta· potrafi: transport jego dotarł jeden z pierw­

wy dla frontu. Wspinali się na · góry, sięgające szych do linii frontu! 
nieraz 2000 metrów wysokości, przeprawiali Kiedy patrzę na tych lud~i. mimo woli przy­
się przez rzeki i strumienie. cz~sto upadając pominam sobie, jak to 25 października, w cza­
ze znużenia, ale nikt nie zatrzymał się w dro· sie debaty w francuskim Zgroma<lzeniu Na-
dze, broń i żywność dla armii dostarczona zo- rodowym. minister obrony. Pleven, usiłował 
stała na czas. wytłumaczyć poraźkę Francuzów pod Nghia-
Dziś Nghialo jest już wolne. W jesieni ubie- Jo„ złą pogodą! 

głego roku vietnamska armia demokratyczna Jakże śmieszne i nędzne wydaje się te tłu­
zdobył<1 tę najważniejszą bazę strategiczną maczenie tu. w tych wioskach, gdzie wszyscy, 
Francuzów w północnym Tonkiniei uzysku· poczynając Od dzieci szkolnych. a kończąc na 
.iąc kontrolę nad wszystkimi liniami komuni· siwowłosych starcach. żyją waiką o wolną 
kacyjnymi, łączącymi Vietnęm północny z ojczyznę. I jakże mimo woli prawdzh'le jest 
Chinami południowymi oraz dostęp do delty wyznanie burżuazyjnego dziennika „Monde", 
Rzeki Czerwonej, najbogatszego w ryż obsza- gdy pisze. że „decydującą rolę w szybkim tem­
ru Vietnamu. • pie ofensywy odegrał fakt. iż 20 OOO cywilów, 
Umilkły pieśni na drogach górskich. Miesz- mężczyzn i kobiet, pomagało dobrowolnie w 

kańcy okolicznych osiedli wrócili do swych transporcie żywności i amunicji dla żołnierzy 
codziennych zajęć Widziałem niektórych, spo- Vietnamskiej Armi! Ludowej'' . 
śród tych bohaterów. Rozmawiałem z 19-le- Tak, jednym z głównych źródeł siły armii 
tnią Tran Thi Can, śliczną dziewczyną. tak vietnamskiej jest. obok wspaniałej, rewoluc:v.i· 
po<lobną do porcelanowej figurynki, źe tru- nej strategii jej dowództwa, również gorące 
dno sobie wyobrazić, że to ona sama prze- poparcie całego ' narodu. Narodu świac'l.omego. 
niosła przez najwyższe góry 17 kilogramów że armia ta walczy 0 słuszne i sprawiedliwe 
ładunków broni i jeszcze pomagała słabszym cele. 
kolegom w dźwiganiu cięż~ru. O inne zgoła cele walczą żołnierze francu-

, 

Niewiele od niej starsza Dieu. w czasie pod- skiego korpusu ekspedycyjnego w Vietnam;e ,,._ 
zwrotnikowych deszczów. własnxm płaszczem Ujawniają je o!!ło~zone niedawno bil'łnse róź- , Na zc!ję<"hi: rnlodc Chinki - cz!an Tai-czuan 1 Crlen Ho-yu 
okrywała transport broni, aby ją ustrzec nych trustów działających w Indochinach. j - praeujące w kobie-ceJ brygadzie mlernk.zej. 

i przed zardzewieniem, nie 03cząc na to, że sa- Fot - CAF 
ima b.vła orzemoczona do nitki. (Dalszy ci~ na str. 4) 
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~ Po raz pierwszy od tysiąca lai 

~ -.==-1 zazieleniły się iółte „areny" 
W rocznicę śmierci J. Marchlewskiego 

(Dokończenie ze str. 3) 
Praca rewolucyjna z łódzki­

mi robotnikami przyczyniła 
3ię do wspaniałego zrywu pro 
letariatu, do połączenia się 
80.000 robotników w słynnym 
„łódzkim buncie" w roku 
1892. Krótki stosunkowo okres 
spędził Julian Marchlewski z 
łódzką klasą robotnicz.ą. Ale 
nawet w ciągu zaledwie jed­
nego roku doprowadził do 
znacznego jej okrzepnięcia, do 
większego zwarcia i zaharto­
wania rewolucyjnego. 

rze, tak jak i robotnicy ca-łe­
go kraju - chłonęli je i wpro 
wadzali czynem w życie. 

z pokładu o- W 
~~~ ~~T(:!: wal'e z lotnyml plaskami 
;~~n~:~ zwyclęiył człowiek 
!elość między N • 'ki szczeblami wy- a toieo ej p1'%eatrzeni, od K4chowki do wybrzeży Mo-
nost •o cm. Kie- rza Czarnego, ctqgnq się wydmy pialzczyste, zwane tu 
dy na„tą·oił PTZY powszechnie „arenami". Wiatr z łatwości<\ zdmuchuje lot­
=~ w~ 0~ ne pi<uki z powierzchni „aren". Miliardy ziarenek piasku 
cm. zasta.nów sh; zasypu;ą polożone w pobUżu zasiew11 puenicy i plantacje 
i odpowleaz, ile bawetny. 
:f11 ~aJ.~~i~ Od wielu dziesiątków l4t walczyl człowiek z piaskami 
!Ile wtedy po<.. w dolnym bies;iu Dniepru. Początkowo próbowano sadzić 
wode,? tu sosnę, jednakże po roku, cz11 dwóch latach mlode drzew­
J;~~.~ z w;: ka ginęly. Zaczęto głosić „teorię", jakoby z~lesie~ie tych 
w·ązanlem z.amie piasków bylo zupełnie niemot liwe, pustynia utnie3e tu od 
szczonym w d"1

1 
wieków i jeśli 'llie starczy wilgoci nawet dla '11.iewymaga­

:~~~ „Pa·n<>- jqce; sorn11, to o in,,,11ch gatu'11.kach drzew nie może być 
nawet mowy. 

PANORAMA FILMOWA 

N,.. ekr~na"'b kin 16tlz:kkh uka-zał się bar"Wv tilm ni<!ziecld 
„KurtYlla w górę" (w rcżynril A. J\vanow•e-go I E. Rappa• 

P<>rta- wytwórni „Lenfilm"l· 
W filmie tym, a wlaś-clwi.e - sflłruowanym kMl<:ere1e - wy­
•tępuJą naJle~e zespoły radZ!-eckl-e m. In. S<>likl Ak&deunlc­
kletfo Te&tru Wld'kil!!go ZSRR, ze11pół ope-ry Im. Klro„a oraz 
P&ll.stwO'Wy Zespół Tafl.:a Ludowego ZSRR pod klerown.!c1Jwem 

Igora MojsleJ-a. 
Koncert za~ra fr&gn111nt.y oper: „Dama Pikowa" - Plootra 
CzAJJc:owekloego i ,,Iwan Susan'.n" - Micha.la GUn.Jd oraz 9ZP.• • 
1'61 duetów w.>'ka1nyeh I tainre7'1lycll, w:r~.ępów b&let.owydl, 

a włród nk:h „Tan.lee z sza.bla.ml" - Ch~tudaaa. 

Plany rumuńskiej kinematografii 
W pluiie 111& lata 195:1-lłll 

1d11ematop-a.tla rumubka pny. 
gotow:ua da reali'U.CJI U -
narluszy dla filmów dłuirome­
tratowycli, ponadto wlełe e«· 
nar!u..zy filmów 4ok11mentar­
nyeh, krótkoonetruO'Wych I uo 
n!!s tlb:nowych. 

Szereg ecłlba.rfuny po.twię-co­
nych Jest fudnorn za.tmuJąr.vrt 
wybitne młe.)ece w łrlst....rlt kul­
tury I nankl Rumnnll. 
N&kr~one 7.oetaną Ulmy ~­

irraticmtP o Dym.Itru Ca.nteml­
ne, wo)rw<>d7.le mołda<WSlkłm. o 
rewolucjoniście Tudorze WlaAll· 

mireectl, • pMd,e Mlh&ll Dnl­
nesett, • mala.:rsu GregorHCu, 
uczonym WUctone Balio I 6ra­
matur111 Ca.rastaJ.o. 

Zreallmo.le się I lllomed'lł tli· 
mowych. Wlelk„ uwairfł prZ)"WiJI 
llUje .io: Cło filmów obrazuJ11cyeb 
tycie 4rieel. Pow•tui- filmy • 
t:ret• pionierów l mloćlz.ldy 
a:kolneJ. W ł&taeb 1'53-1151 zo. 
lttanie uko6czona \>udowa mia· 
steczka filmowego w Buftoa, 
kt.óre bt>d11>le w711osatone w licz­
ne stu4'• ł niiJ1ta.rlbłeJ -o­
eseomy ąnęt, 

Przełomowa data 

Przełom~ dłltl\ w walce 
z plaskami w dolnym biegu 
Dniepru stał się dzień 21 
września 1950 r. Tego dnia o­
głoszona została uchwała Ra­
dy Ministrów ZSRR w spra­
wie budowy Kachowskiej 
Elektrowni Wodnej oraz ka­
nałów: Południowo - Ukraiń­
cikiego i Północno - Krymskie 
go. Te wielkie budowle umo­
żliwią ujarzmienie i umoc­
nienie piasków w dolnym ble 
gu rzeki, pozwolą na stworze 
nie ochronnych pasów leś­
nych w strefie ki:mału mar;i­
stralnego i kanałów rozdziel­
czych. 

Pracownicy Instytutu Ho­
dowli L!sów przy Akademii 
Nauk Ukraińskiej SRR doszli 
do wni<isku, że na „odwiecz­
nych" piaskach może i powin 
na ro.snąć sOs!1a. Sąd7.ą oni, 
że dotychczasowe nienowodze 
nla wynikały stąd, że próby 
sadzenia la~ów dokonywape 
były na niewielkich obsza... 
rach. Zanim jeszcze sadzon­
ki zdążyły się wzmocnić, już 
gin~ zasypywane piar.kiem 
z sąsiednich terenów. Dobre 
wyniki nfote dać jedynie o­
fensywa, prowedzona jedno­
cześnie na szerokim froncie. 

Nieoczekiwana pomoc 
I 

Wnłelld p,..__łk6w Instytutu 
a&4&llf7 -PełMe nieoczekhvan~ 
po~wler«Zl!BH. A!'Cbeolo1t&Wie u• 
waAalt od A&wna, te rejem Jta­
dl•wlrl eobtłtaJe w staro:tytne wy 
kopalb1la. Dalł &M>heologowle mu 
a-. _.yWłłde, lla.rd:r>0 filę sple­
sayt: Jdeay ta.ma Kaoehow!loklej 
PAekłlr9wlll W04nej J>netnle 
Dniepr, anaena nęf~ ~renów 

•al!IH·sduycll anałdlłle Ilię na 

zaW>ne pod w-cMle,. Dlatego włdnle 
wiełowohowa 9'1Uped1'C.Jt A>ka4e­
mld Nauk U!l&R p.rowad:DI obec­
nie ~rojone - azerokl\ •kalę 
1>ra.ce arch~ologlczne w tej gtre­
tle. 

BMl.&nia areh~Oll'ÓW wykuał:v 

m. la., te pr:zy koneu epok! ka­
mifluleJ, w epoce i.r..-wej, a na 
wet I zna.c.zn.te póinlej- na &Ie­
m.ta.eh, połotcmy-ell na.« dolny;m 
bLeglem Dn!~ru, i.tnlaly wlełkie 
laay. Zn.a~ częje 0°beC11y<!h 
wydm Pla821CZY'9t:Ye.ll sa.jmowaly 
lasy -n"""e z ćlod.atkfem dP I 
brzMy. .JNllCze w okresie R.~i 
KiJO'W8kleJ llrł:r n 'W'lelkl.e ma~y­
wy ldlle, Sw1a«ez11 e tym 114ln•­
le-zlene na młe)IM!• dawnych Mie­
dU resztki węrla ctnmeco. 

Koniec: jednej „teoru" 

Był to cios w „teorię" od­
wiecznego istnienia pustyn­
nych obszarów nadwołżań­
skich. Archeologowie oddali 
hodowcom lasów nieocenioną 
przysługę: jeśli lasy niegdyś 
tu rosły, to i obecnie można 
je ponownie stwor:iyć. 

Roz.pocz~ła się ofensywa na 
piaski, prowadzona z coraz 
większym rozmachem. Zasa­
dzono ogromną ilość sadzo­
nek sosny. Mimo, że lato 1951 
roku było tu wyjątkowo suche, 
mimo że po piaszczystych wy 
dmach naddnieprzańskich hu 
lały palące wiatry i piaskowe 
burze. to jednak ocalało i do­
skonale się rozwija ponad 
•;, pierwszych sadzonek. 

Ofensywa zieleni 

W r. 1952 obsadzoną sosną 
dalszych 1.400 ha piasków. 
Po raz pierwszy w dziejach 
ujarzmiania wydm naddnie­
przańskich za.zieleniły się żół­
te .. areny", 

W roku przy!>złym młode 
sosenki ukażą się na przesdo 
4 tysiącach ha „aren". Nie 
ulega dziś najmniejszej wąt­
pliwości, że rejon wielkiej 
budowli komunizmu na po­
łudniu Ukra.i~y przeistqczy 
się ""w krain~ · hlsów sosno­
wych, winnic, plantacji tyto­
niowych. oi;irodów i sadów. 

"119!Ull od ~19 
'!"lłfU·M.l].r ~'li9 .<poM nwo,a:od ll]Ał 
n;u"f'-ilfllp.od .<z.rd ;.<11.1 'arq,m„zv 
Z !'1111"1 AtYl1iOZ>Od YpG&\ 'POd 

ZSXINGVDZ - ~SAWOd oa 
llUNVZVIMZ011 

W ciężkich latach walki z 
wyzyskiem przykład Juliana 
Marchlewskiego zagrzewał do 
walki, uczył i wspierał prole­
tariat łódzki. Skądkolwiek nie 
tlochodziłyby wskazania Mar­
chlewskiego, z Berlina i Mo­
skwy. Finlandii czy dalekiego 
Dajrenu - łódzcy włóknie-

Z tekr orzyrodnika 

• * • 
Było to 26 marca 1950 r. 

W dzień nadania Państwo­
\l.'Ym Zakładom Przemysłu 
Bawełnianego nr 2 - zaszczyt 
nego imienia: Juliana Mar­
chlewskiego. Wokół zakła­
dów tysiączne rzesze załogi._ 
Przemówienia ... Uroczyste od­
słonięcie talicy.„ 

Wtedy to w tłumie robotni­
ków rozległ się cichy głos: 

- Tak ... życie rewolucjoni­
sty nie kończy się z jego 
śmiercią. 

Mi9.ł rację ten nieznany ro­
botnik. Życie takich. jak 
Marchlewski - trwa wiecz­
nie w sercach kontynuato­
rów ich walk i dążeń. 

A. BATOROWICZ 

2000-letni cyprys 

w oa.saka w Mek•yk11' ro,nie 
Jedno z n.i,islHszych drzew &'.l. 

świe-de - cypry<1 ll""7ący o;.obie 
<>k. 2000 lat. Pietl. drze\'la w o-b· 
wodzie a 30 m. Najgrubna 
gałąt teg0 drzewa zn.aJ·duje s'.ę 
n.a wysol<oki 150 m. 

Warto dOTmiclł Jen..-1-e jedną 
cytrę dotyczl1'4!ą rozmiarów tea-o 

dnewnego starca. Otót gdy d"ń 
<!e zna.JduJe si~ w zen cle - ko­
rona drze w a M"U.l'JI. cletl. Ila po­
w!erzclm· ę 2000 m kw. Cyprys w 
Oa.k.sa.k& jest w Meksyl<u bar­
dzo many a wielu me·l<ftYk:t!\-
111c:<'b pe>c:ów poiwlęcllo mu spe 
cJalne utwory. 

Półmetrowe żaby 
W wil;rotnych J>U!OZCUCb po-

łudnlowo-za<!hodnlcJ Koluimblł 
(A.muyka P<>łurln'owa) o·t'!l.ay.o niedawno nieznany dot~·cltczas 
nau-ce ~at..un<J·k ta.b - iatnycb. 
albrzym6w. Schwyl:tna przez 
po-drótn!ków m101ta taba watv­
la przeszło kilo-gram, a dlugoŚ4! 
jej tu!owla pruw~·:l:nala 20 cm. 
We<!tug „;ów mle'~cowych In­
dian, żaby te~o gatunku ma •ą 
tulowle dhliro•c1 przeszło 40 cm. 

Nie będzle o..i ruczy w •. pom­
n!l'~, że trn nie7.nan~· dolych­
C7.as wspólcze-sn1J nauce ~a!u­
nek żab - był nie t3•1Lto dobrze­
Z'nany n1te,1.!"..C<>we~ htdnoś-cJ. le-c~ 
co Wie<'e.1 na .•<'dnej ze ~tui.111.i w 
lndvJ9.'<l~1 mle f~f'owo&c! Pa.to 
Jako motyw O<fl'obnv >n•łaly 
wyrutblone te wlMnie żaby. 

(Doikończieclie ze str. 3) 

Tak więc, czysty zysk „Banku Indochińskie­
go", od wielu już lat c>panowanego przez ka· 
pitał amerykański, wYniósł w roku 1951 -
502.061.988 franków, a towarzystwo „Brasse­
rles et Glacieres", gdzie również decyjiłujący 
głos mają monopole USA, „zarobiło" na „bru­
dnej wojnie" 2 mili:lrdy 700 milionów fran· 
ków. 

Nad Rzeką Czerwoną i Czarną 
mać powódź rewolucji - jest tylko nędzną 
figurką z przegniłego drzewa".· 
Zgniłymi figurk<".mi są władcy „Banku In­

dochińskiego„ i innych monopoli. w !mię 
których toczy się dziś wojna w Victnamie, 
~orei .. n~ Mala~ach. Ale z prochó':" przeszlości 
k.olomallzmu me da się r.budr.wac tamy pi:-7e­
c1wko rewolucji Tu. w Vietnamie rewobda 
wyzwoliła w toku ostatniej ofemywy 12 tys. 

w wynlku bohat,..ręk!"'h walk, VletnamQkA Armia 
D•mol<nlyclJJJI kontroluje d.r.u\ p<m;t.i !IO 1>r1>c. t'-'· 
:rywrlum Vletnamu z J11<1.11ośc'ą <>l<c·l·O 2U mJtlo-
11ów. 8tral:v l<olonl:r.atorów fra'ICl>"'rkh wynOC78, 

pnem.ło 170.000 ttl'lnlnzy I ork~r6w. 
Na 2'dJęelu: pnyl'lęga totn•en:v Vletnamsk.l~j 

Armii Demokratycznej. 
Fot - CAF 

W myśl planów amerykańskich strategów, 
żołnierze francuscy mają umierać na obcej 
ziemi po to. by monopole USA mogły zawła· 
dnąć bogactwami Indochin. Ale myli się ten. 
kto sądzi .. że fakt ten nie przenika do świa­
domoścJ żołnierzy francuskich w Vietnamie 

Przekonalem się o tym. jadąc do Sonia, sto­
licy plemienia Tajów. największego c>środka 

ł DZIENNIK ŁODzKI nr '10 (2698) 

oporu Francuzów w północno-zachodnim Viet­
namie, wyzwolonego niedaw110 przez Armię 
Ludową. Droga do Sonla wije się wzdłuż Rze­
ki Czerwonej, która tego dnia nie ·m>prawie­
dllwiała zupełnie swej nazwy, gdyż pogodne 
niebo zabarwiało ją najpiękniejnym błękitem. 

Na jednej ze skał, ciągnących się potężnym 
łańcuchem po drugiej stronie szosy, zobaczy­
łem napis, wymalowany wapnem .,Pourquoi 
mourir" (po co umierać). 

To żołnierze garnizonów francuskich, które 
tu stacjonowały - objaśniał towarzyszący mi 
oficer vietn<1mskf - wymalowali ten napis. 
Tak bard7.o nie chcieli umierać, a przecież do 
końca listopada wojska nasze zlikwidowały 
w tym rejonie 5000 francuskich oficerów i żoł· 
ni zy. 

ślę o tych tysiącach młodych ludzi, któ­
rzy tu, na tym pustkowiu, zastanawiali się 
w cza11ie długich godz.in tęsknoty za ojczyzną, 
czy warto umierać dla zysku Banku Indochiń­
skiego i rozmyślania te Zil'laterializowali w 
napis na skale. napis tak beznadziejnie smu­
tny, jak smutne jest ich życie w ViC'tnam•e, 
wśród powszechnej pogardy i nienawiści ca· 
lego vietnamskiego narodu. 
. W przeciwieństwie do tego, jakże piękne, 
pełne nadziei i radości jest życie obywateli 
Vletnamu, mimo, że przez sześć już przeszło 

lat znoszą oni straszliwe cierpienie wojny. 
Byłem we wsi Co Vit, połcnooej w pięknej 

górzystej okolicy. Niegdyś stały tu stare, rzeź­
bami przyozdobiooe domy, palmy kokosowe· 
ocieniały duży plac targowy, niebiei;kie i żół­
te firaneczki trzepotały u maleńkich okienek 
kiosków z napojami. Armatnie pociski tran· 
cuskich agresorów zniszczyły wieś do cna. A 
przecież została ona odbudowana na nowo. 
Znów na rynku bawią się d:z:ieci. na progach 
nowych domów siedzą kobiety, plotąc koszy­
ki, w których brygady pracy przynosić będą 
73wność dla frontu. A kiedy zapytałem jednej 

z kobiet, czy nie boi się nowego bombardowa­
nia, odpowiedziała: „Nie będziemy płakać nad 
popiołami naszych chat. Przysięgllśmv wier­
ność ojczyźnie i nigdy się nie poddamy". 

Widziałem też uniwersytet, ukryty w lesie, 
Sale wykładowe mieszczą się w kilku chatach 
'rozrzuconych na polanie. Studenci u.czą się, 
a jednocześnie !ami uprawiają niewielki ogród 
warzywny, hodują drób, aby się wyżywić. 
Ciężkie jest ich tycie w niezdrowym klima­
cie, przy niedostatecznym odżywi.aruu, ale 
przecież nie było wypadku, aby ktoś ;z nich 
przerwał naukę. 

Wracając z tego leśnego uniwersytetu, za­
trzymałem się na cmentarzu bohaterów Armii 
Ludowej, poległych za ojczyznę. Była cudo­
wna noc, roziskrzona gwiazdami, dzwoniąca 
tajemniczymi szeptami podzwrotnikowych la­
sów i strumieni. Kiedy stałem przy jednym 
z grobów, z mroku wyłoniła się nagle post<1ć 
człowieka z kan1binem Był to żołnierz vict­
namski. Długo nie mówiliśmy nic do siebie, aż: 
wreszcie on przemówił: 

- Tu leżą moi towarzysze - pow•edzl:lł 
doskonałą francuszczyzną - polegli w cza­
sie jesiennej ofensywy. Wielu z nas jeszcze 
zginie. Ale ci, którzy zostaną. zawsze będą 
szli naprzód, nigdy nie patrząc w tył - żeby 
n:i.sze dzieci nigdy nie poznały. co to jE:st bat 
plantatora, żeby wszyscy ludtie byli braćmi. 
Ja sam byłem na studiach w Paryżu. Mam 
tam dużo 1>rzyjaciół. Chciałbym, żeb:w-ś.m.v się 
kiedy spotkali inaczej niż z karabinem w 
ręku. 

Przyszedł mi wtedy na myśl ustęp z kiedyś 
czytanej książki wielkiego czeskiego. pi.>arza, 
Juliusza Fuczi..ka: „Każdy, kto był· wierny 
przyszłości i oddał życie w ofierze, aby przy. 
szlość ta była wspaniała, jest jak pOBąg wy­
kuty w kamieniu. Ten zaś, kto z . prochów 
przeszłoki chciał zbudc.-wać tamę i powstrzy-

Z braku ink61 i opl•kl spolt>C7nP.J na terena-ch 
oknpowan:'\·~h pr~e-z franrus1<i korpns e~tctnftdv­
..,yjuy, tysią.ce dzieci włóczy się na ul'-:-irh m"ast. 

Fot - CAF 

kilometrów kwadratowych najważniejszego 
pod względem strategicz.nym obszaru. Tu, 
zwycięstwo należy do ludzi wykutych z naj­
szlachet11ie.iszego kruszcu - z wiary w zwy­
ci~stwo, z miłości oj~zyzny, z nienawiści do 
wroga. Pod przewodem prezydenta Ho Sz!­
Minha, „człowieka, który jasno widti", nar0d 
Vietnamu pewnie z.mlerza do tego zwycię· 
st wa. 

Daniel Javreł. 



Ryszard Brudzyl\ski 

,,Dygnitarz'' 
Przyszedłem do gmachu, gdzie siedzi dygnitarz 
Minqlem We8tibuL i dtugi korytarz. 
U wejAcia gdzie ataly wysmukłe pylony 
Dwaj wo.foi w mundurach zlożyit uklonv. 
Na schodach z marmuru leżalv dywany, 
Arrasy zwiesza.ly się gęsto ze .łciany. 
Na oknach mieniły aię barwy witraży, 

Zasadnicza 
( 

U atropu malunki najpierwszych malarzv. 
W przedsionku palUy się w kącie dwa tnicze 
I ciente rzucaly na każde obHcze. 
Na, środku koltimny, na ścianach marmury 
I w rogach dyskretnie jarzqce się rury. 

j American Forces in Euorope OcCN­
~ patio.n A.r:my - Genna.nv Head 
~ Quaters - Publlo .ReLa·tioiM 

l Vll/A-2$68-bX 

Wspieraj policję niemiecką I skiej. Tam może on umrzeć Ul 
przy rekwirowaniu dla ciebie ciebie z większym pozytkiem. 
mieszkania. '.Przestrzegaj przy VIII. Pozosta6 przy Języku 
tym jednak przep~s6w Mię- ojczystym 
dzynarodowej Federacji Bó- i nie próbuj nauczyć się łn-

Gdym klamkę rzdbioną z przejęciem nacisnął 
Ga,binet przepychem jak raca zabłysnął: 

~ Dotyczy: Postępowanie WO· ksersk.i.ej. nego '~zyka. Mógłbyś przeżyć 
VII. Bl\dł uważny w ozasłe wiele niespodzianek gdyby 

U wejścia kotary, na ścianach makaty, 
Postument z poptersiem, wazonik i kwiaty, 
Ftgu'l'kł, fłra,nki, mozaiki i ptusze -

~ bee luc'!no§cł ttłentieckieJ, 
i W dalszym ciągu dochodzi 
l nieustannie do godnych poża­
< łowania ' nieporozumień mię­
'! dzy ameryka::'i.sklmi oddziała-

ruchu ulicmero. Niimcy mogli się z tobą do-
Unikaj przejechania Niem- brze rozmówić po niemiecku . 

ca, który wchodzi w rachubę I Na ten moment oni właśnie 
jako żołnierz armii europej- czekają. 

Uczułem, że % trwooł rię z miejsca nie 'l'uszę 
Patrzyłem, szukałem, by dobr11ąć do eetu -
Na. kcmiec dostrzegłem n.a wteHdm fotelu 
Wh6d bogactw siedzitl.lo rozparte ja,k Nero -
Zero. 

mi okupacyjnymi a ludnością 

wojsk0wi w Niemczech za-\ 

niemiecką, kt6ra widocznie nie 
zrozumiała jeszcze amerykań­
skiego stylu życia. Wszyscy 

. ___ . .,,...._....----~~--~-~~~~IF'~~-~ ........ --~ chodn!ch proszeni są o okazy-

Karawana pokoju 
I /•/ ameryka~•kl poganiacz 

wanie większej 'Wyrozumiałoś­
ci i przestrzeganie na.sU:pują­
cych wytycznych: 

r>o 'l'\a'cji PIVbYłill z Włoch wystawa „Karawana poko­
ju", p:t0pllgUj~a "POkOjowe ce.le bloku a.tlantyoldego. Z po­
wodu braku zwled·Z&J•c:Yeh musiano zamkn11ć wy"tawę przed 

[. Okazuj zawue pogodę 
du-0ha. Wesoły 7.ad zdob;vwa 
każde serce. 

Wystrzegaj się przesady. Je-
upływem pmewi~al!lego czasu. 

Cz prllll!I)') 

- C!!y łtllł~­
tank& wie en to 
>Mt Mto1,1r1.t1&'t 

- ?11 

- Ottollft.łi" I 11uywa.my to, eo 
tobł tle łle .•~Y 
Il• dł)o)e oaleka __ „. 

śli bawisz się w lokalu pozo­
staw przynajmniej jedno lu­
stro całe, abyś mógł przed wyj 
ściem przekonać się czy twój 
mundur leży nienagannie. Sta 
raj się, aby przynajmniej je­
dno krzesełko pozostało całe. 
Gospodarz zechce zapewne spo 
cząć po skończonej party. 

TO owo • 
I 

Jan Huszeza 

li. Unika.J niepotrzebnych 
kłótni. 

Jeśli ludz-ie są innego zdania 
niż ty odpowiadaj im natych­
miast możliwie błyskotliwie. 
Nie wchodź na nich jednak 
nogami, kiedy upadną na po-
dłogę. Wyrządziłoby to szko· 
dę tobie samemu, Pierścionki, 
zegarki i portfel mogą zostać 

M6wi się, że gdyby Rafael 
przyszedł na świat bez rą;k, 
byłby róW'il'tie doskonałym ma 

Utrafił 
M!eszka'l'tiee mitl.sta Rive-r­

słde 'ID Kalifornii, J e-rome 
Ste4lm4n popemił samobó;­
stwo pozostawiajqc następu;ą 
(!'li testament: 

Gdzie iego podąnie 
czyli błęd e koło 

przy tym usZ'kodzone. 
111. Nie daj się woillll'•ć do 

nieprzemyślanych CZlP116w. Za 
ohowuj u.wsze trzeźwe apc>J• 
rzenłe. 

Kiedy barman nie chce ci 

Wszvstko co posiaditm Po· 
zostawiam potrzebującym, ka 
żdemu stosownie do ;ego 110,j­
wi.~kazych braków: ma.ly do­
mek mo;ej bled11ej matce, 
zwłoki upita.towi miejski.emu 
dtiz przeprowadzenła. sekcji, 
duazę 1nner11ka'/\1ktm dztew­
ciętom 4 rozum p'l'ezyden.to· 
wi Ewumhowetowt. 

SZTUXA W JED~YM AKCIE, W SZE$CIU ODSŁONACH wydać alkoholu uważ9jąc fał­

O a oby: 

Petent 
Urzędnicy 

ODSŁON I. 

Petem (podchodząc do o­
kienka nr 1 w peWIO.ym ~­
dzie): Obywaitelko w sweter­
ku w zielone ptaszki, przed 
miesiącem złozylem na ręce 
pani podanie.„ 

U'l'zędniczka: Owszem, przy 
pominam sobie.„ Niech się pan 
o nie zapyta w okienku nr 2.„ 

ODSŁONA ll. 

Petent (przy okienku nr 2): 
Obywatelu w okularach na 
mięsistym nosie, ja w sprawie 
mego podania„. 

Urzędnik: Proszę się zgłosić 
do okienka nr 3! 

ODSŁONA III. 
Petent: Młodzieńcze, un:ę­

dujący w okienku nr trzy! Ja 
tu„. 

Urzędnik: To nie do mnie 
należy, psiakrew! Idźcie do 
okienka numer cztery, z.rozu­
miano?! 

ODSŁONA IV. 

przypominą pp. wierszy ,,llrycz 
nyth): i=lrzyjade1u w welwe­
towej maryt;t&rce, powiedzcie 
mi, jesli łaska, ·· ca słychać z 
moim podaniem? 
Urzędnik: Czy pan.i k:pi, czy 

o drogę pyta? I Przecież to o­
kienko numer sześć! O poda­
nia należy pytać w okienku 
numer jeden! W okienku nu• 
mer jeden, jasne?! 

szywie, ze masz już dosyć nłe 
bij g-0 pełną flaszką po głpw!e. 
Strata byłaby zbyt wielka. -
Weź raczej pqstą but.ęlkę. 

IV. Unik&j uszkoche6 obeej 

własności. Mania wielkości 
Jeśli nie jesteś zadowolony 

ze swojej przyjaciółki nie zrzu w Jed!'lej z k4toło.r1\ ber?iń­
caj jej prosto ze schodów. Wy- skłch, m~jacu 1potkań art11· 
wołuje to niepotrzebne komen 6 tarze. Weź: ją do auta 1 wyje· st w, chwa.Ul stę kiedyl pe­

wien młodv aktor sw11mi 1uk 
chawszy ze miasto zo1taw ją cetllmł •ce11icznt1mi. ObOC'lt'I/ 

K O n i e C racze3· ne drodze. 
przy tym .many humory&ta ł 

OD AUTORA: W razie wy- V. Utrzymuj ubranie W na- komik Otto Reutter zauważył 
stawienia powyis:z.ej sztuki, leiytyni porządki ł ezysł<l'eł. z sa,rkazmem. 
ilość okienek można dowolnie Gdy w towarzystWie kła~ - Titk samo jak pan, mło· 
- zgodnie z lokalnymi wa- d.zlesz .nogi na stół przekonał dy c.z:łowieku cierpiałem kie­
runkami inscenizacyjnymi - się naJpierw czy buty !I~ wy- dyi ft.Il m4nię wielkości. Skoń 
zmniejszać lub zwiększać. W cz:yszczone. a skarpetk,i b.ei czyŁo slę to jednak z chwit4 
tym ostatnim wypadku nie dziui:. Moze to. w!wołac me- gdy przvbyłem tta wy&tęp11 
powinna ona jednak, zdaniem przyJemne wrazerue. I do fed11ego variete gdzie tre· 
autod:a, przekraczaG dwudz.ie- VI. Bądź zdeeydOWUIJ'Dl o- soWtl.1t4 małpa lepiej podobtt-
stu... I płekunem prawa. l4 się widowni ode mnie. 

Rozrywki umysł6we · 
\ \l<>lł reda.keJ- IL. Ml!lłk-ldeco 

:t. KRZVZOWKA 

1· • 
Górna ~~ nuypu kolejowego. 
11. Twórea lub odtwórca &ieła 
sztUkl. 12. Przynąd. glmnutyczny. 

larzem, natomiast .redaktorzy 
„Glosu Ameryki'' w żadnym 
wypa.d,ku nie byliby zdolni 
pracować bez rąk. Nie mogli­
by dyktować swoich bzdur­
nych artykułów nie mogąc 
wy.ssać ich treści z palca. 

* • * 
Wyźsi o.ficercYWie amerykań 

&klej armii okupacyjnej we 
Francji wstali obrzuceni ka­
mieniami w Bordeaux, gdzie 
przybyli celem :z:.arekwLrowa· 
nia mieszkań dla nowopl'2y­
byłych oddzl.ałów. 

Francu11kle ministerstwo 
spraw vteV111ętrznych roz&Ze­
rza w związku z tym J;>Ogłos­
kę, te kamienie te spadły z 
serc obywateli francuskich 
kiedy usłyszeli o wzmocnie­
niu amerykańskich woj&k o­
kupacyjnych. 

•• * 
Dz!Mmiikarz amerykański 

p.rzeprowe:dza wywl.ad z wyż­
szym oficer&rn francuskich 
oddziałów kolonialnych w 
Vie:bnarnl.e. 

- Jako dowódca odcinka 
ma pan zapewn" wiele pro­
blemów do ro.związania. 

- Bardzo wiele - zl-Od:z.ił 
si~ upytany. 

- A jaki jest najważniej­
szy? 

- Jak wrócić stftd żywy. 

* • • 
Adenauer pyta członka 

Bundeata~. 

- Czy podobała się panu 
moja ostatnia mowa. 

- Była wspaniała - ~­
krzyknął tamt4Ml - ezy aby 
tylko tteczywiścle ostatnia .. 

NIEZALEŻNOSC DLA SUDANU 

MllUmy byt nle21&1etn! s Aft. 
glii\ aJbo z Egip~em. D1a·cng& 
Je·d11u11k nhl mdr't'ly byt nie>aiet-
111 aaml ze 14hl\'? 

BLOKADA CHIN 

Am.uyftcl.J\ !<Ile! llllcręt, am.arykd. 
łllkie U7:b.rojMJ.e I a.n1..rykańfllkie 
unl!Jtor:my. Wszy~M<o wslrazuje "­
pira.ek.l okręt CUDg Jta.l...-Jta. 

I 

NBMCT W GOSCDtlll 

Mlnl~o Jomletwa? Trncla 
u.l;.ca w pra.w00 na prze.c.lwko 
tho1mb&rt\owa.tte·ito szpitala, kt6'ry 
Jui w am za.p&'Wlle d1>W'ze Zll&<DY. 

PO NOWEJ Z KOJ,EI ZWYZCl!I 
CEN NA ARTYKUŁY ŻYWNO­

SCIOWE W ANGLII 

Tut'.łn jaJ~k? Wpłaea Pani 3 tl!OY­
llngi, a później w t.r:iw.ch raitach 
tygo4nlow1> J)o 1 szy1it11!'11• 

Petent (po dojściu przed o­
kienko nr cztery): Szanowna 
obywatelko, karminowym o­
łówki.em poprawiająca swoje 
usteczka, chciałem &ię dowie­
dzieć, jak zostało załatwiooe 
moje podanie.„ • 

Pi-owo: 1. Je.ten u znaków 
zodlakaJ.nych. 2. Rzeika afrykań­
ska. 3. Zmniej.uony model bu­
dówM, r-zeźby, wykonany pne-z 
ertystę jako ar.k:Lc dzieła. 4. Ro­
dzaj zaga-dki. 5. Pierwiutek che­
mie-my promiell.1otwótczy, metal 
siza.ry. '1 'I'erml•n llPOTOO<Hy. 9 
Twórca ltslątkl ,dziel• 9CeniczMJ­
go itp. 10. Pamlętnmka.rz polski. 

Naprawdę jest 

U~ędniczka: Ni~ u mnie! 
O zystkim doWle się pan 
w .pi tym okienku! 

ODSŁONA V. 
Petent: Łysiejący, a sympa­

tyczny obywatelu, urzędujący 
w piątym okien.Im! U pana 
znajduje się moje podanie, 
które„. 

Urzędnik: Któż to tak pana 
poinformował? I Do szóstego, 
do szóstego okienka niech się 
pan z.bliży! 

ODSŁONA VI. 

Petent (staje przed szóstym 
okienkiem, ocierając spocone 
czoło i mrucząc coś, co nie 

1 Z. PRZESTAWIANK:A 

1. • • 1 .ł t .., z 
:z.cttik•yż 
3. e i i o a t w 
ł.acikory 
5.abittwy 
6.e1mptyz 

Zołnierz ameryk11ński przy­
jechal z Korei 11.a urlop do 
Chica.go. Stanqwszv przed 
dworcem postawił na chwilę 
dwie wielkie walizki, które 
niósł ze aobq. Z ciekawością 
spoglądał na ruch wtetkom.h!j 
ski, od którego zdąż11l się ;uż 
odzw11czaić. 

Gdy piesek 

nie chce się 

kąpać 

Jestem wi~e w 8'wołm 
mieście 'l'odzinnym czy mi lię 
tylko zdaje - szepntH z roz­
marzeniem. 

SchyUwszy się chcia.ł pod­
nie§ć walizki, kt6'1'e w między 
cZdste z11iknęł11 w ta;emńiczy 
spo.!ób. 

- Jestem w nim rzecZ11tDłś 
cie - westchnął z rezygrtacjq. 
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Rysio niepokonany jeździec 45 lal przy sztalugach! 

bije wszystkie rekordy Liryk polskiego pejzażu 
B ez mała 

pól wieku 
służy juz pol­
skiej sztuce se­
nior lódzkich 
plastyków, sza­
nowany i lu-

(Ale chodzić nauczy się później ... ) 
W yścigi, to sport pasjonujący. Szczególnie zaś wyścigi 

konne. To wlaśnie r./'r.•ial nam powiedzieć Ryszard 
Augustyniak i niewatpLiwie powiedziałby, gdyby 
umial mówić. Takie wyścigi konne są szczegóLn1e 

interesujące, jeśli do zawodów staje trzech jeźdźców, którzy 
w sumie mają niewieLe ponad trzy Lu.ta i nie opanowali 
jeszcze całkowicie sztuki chodzenia, natorn;ast czują się 
świetnie na ~oniu. N ie ma tu znaczenia fakt, że zamiaRt 
siodeł, k'Jnie pnsiadają w11godne foteliki . a zamiast nóo -

bieguny. P7J.bliczność ohserwu j rrra zmnndy n;e wie pTzecież 
zurelnie, że ii:tnieją jakie kol wiek inne konie i inne za­
wody. 

Taki koń me ie•t nlcbe7p'"'-rrny m n1mald em. M~żna na n 'm 
spokojnie slawać do zawo-rF>w n a \'vPt wó ·.v-:z.as, kiedy n te un1ie 

sui chodzić. 

Dotychczas wszelkie rekor­
dy szylJkoś ci bije nri sw11m 
rumaku niepoknnany 1eź­
dziec, Toczny Ry~io Augu­
styniak, syn tkaczki z ZPB 
im. Harnama. W d11.ZeJ. wid­
T.ej sali, gdzie całkowite u­
meblowanie stanowią dwa 
„kojce" d'rr. ,.raczków" n.aj­
bardziej atrakryjnym za1ę­
ciem jest jazda na koniu. 
But może ?eszr.::e ciekawsza 
je~t nauka chodzenia, ale 
jest to bardzo poważne pned 
s1.ewzięcie i dlatego me 
W1'Z'l/l'C1J maj'l odwagę ryzy­
kować. 

• • * 

P 
ofabrykancki p,alacyk 

przy ul. F'ranciszka•t 
skiej 3-5 prowadzo­
ny przez ZPB im. 

Harnama, to istny „dziecięcy 
świat". Pierwsze pięt?'o zaj­
mu1e żlobek tygodniowy 

Żlobek jest doskonale urzą 
dzony i wyposażony. Posia­
da własną szwalnię (dzieci 
wchodzące do żlobka otrzv­
mfja, całkowite ubranie, a 

z każdym ?"okiem rozszerza 
sieć punktów opieki nad 
dzieckiem robotników lódz-
kich. (W) 

swoje zostawiają w szatni) r. ------------- biany przez 
nich kolega, pralnię. Cieplarnia i inspek­

ty, mieszczące się w ogro­
dzie, zapewniają dzieciom 
menu urozmaicone najwcześ 
meiszymi nowalijka.mi, któ­
rych ni.e można by kumć 
wcześn;.e ze wzgl<>du na wy­
snlca sezonowa cenę. 

Lekarz - pediatra odwiedza 
dzieci co dzień. Wedlug jego 
wskazań układa się codzien­
ni~ jadłospisy, według jego 
wska?ań specjalna, oddzielil.a 
kuchnia mleczna przyqoto­
wuje mieszanki odżywcZ"e 
dla ni.emowiąt. 

Istnie1e tylko jedno ,;ale" 
Budynek jest zniszczony i 
wymaga remontu. Wydz. so· 
cjalny Zaklo.dów bezpo­
średni opiekun żlobka od 
ubiegłego roku nie rozpoczq.l 
jeszcze żadnych na.praw. A 
przecież im później tym wię­
cej pracy i większe nakłady 
pieniężne. 

• • • 

P o•irrdajri.cy dwadzie­
ścia kilka pomiesz­
czeń, piękny pnlac 
bylego fohrykrr.nta 

B;erfermanrr.. W któr11m mi,PSZ 
kalo niegdyś 6 osób, dz!.§ 
sltiży niemal 400 dziecio>n 
robotnikńw lódzkirh. Żlobek 
zmianowy - wi.elkie dobTo­
dziefatwo dla matek pracu­
;nc11ch w nncy, dla kobiet 
c10;etd:i'o.jących z miejscowo­
~"i podłódzkich: Andrzejowo 
Kolumny itp. - daje d?iecku 
n'e tulko trnsktiwą opieke. 
ale także, przeznaczony dla 
dzieci o slahsz11m zdrnwi•1, 
wzmacnia ich sily poprzez 

Interesująca wys~awa 

przy ul. Karolewskiej 
Wczoraj otwarto w Łodzi 

przy ul. Karolewskiej 41 
wy;;tawę ulepszeń narzę­
dzi produkcji, wykonanych 
przez pracowników Central­
nego Zarządu Montażu U­
rządzeń Elektry=iych. Wy­
stawa obejmuje około 70 
eksponatów, szereg ~lansz, 
portretów wybitnych racjo­
nalizatorów, biuletyny wy­
nalazczości. Umieszczony na 
wystawie wykres informu­
je, że w ciągu 51 i 52 r. zgb­
szono 346 pomysłów racjo­
nalizatorakich, z czego przy 
jęto 103 pomysły. Wprowa­
dzone w życie dały one o~-co­
ło półtora miliona zł osz­
czedności. 
Łódź jest z kolei 10 mia­

stem, w którym odbywa się 
ta wystawa. Dotychcws 
zwiedziło ją ok. 18 tys. 0€')b 
Wśród wystawionych po­
mysłów racjonalizatorskich 
jest tylko jedno usprawnie­
nie łodzianina - St. Sikor­
::kiego. 

Z notatek, wpisanych 

wrażliwy i rze­
telny artysta 

Zenobiusz 
Poduszko. 

45 lat przy 
szta!ugach:.„ 

Szmat czasu. 
Takim „sędzi­
wym" jubileu­
szem, jaki ob­
chodzi wlaśnie 
Poduszko 
nie legitymo­
wal się bodaj 
dotąd żaden z 
łódzkich artys­
tów. 
Przez sale pa­

wilonu Ośrod­
ka Propagandy 
Sztuki, gdzie 
odbywa się ju­
bileuszowa, zbio 
rowa wysta-
wa prac ar-
tysty przewinęły się i 
przewijają setki i tysiące· ło­
dzian milośników malar­
stwa. Z{Jromadzony f1(t tej 
wystawie twórczy dorob Po 
cluszko, to kilkaset, tchnącycli 
życiową prawdą i szczerym 
umiłowaniem przyrody, pej­
:mży, etiud i studiów pejzażo­
wych. 

przez zwiedzających do Zenobiusz Poduszko jest wy 
książki uwag wynika, że chowankiem Petersburskiej 
wystawa joot celowa i po- Akademii Sztuk Pięknych -
uczająca. Minusem jest brak kolebki najlepszych tradycji 
dokładnych opisów poszczc- starej, rosyjskiej realistycznej 
gólnych pomysłów racjona- szkoly malarskiej z drugiej 
lizatorskkh. połowy XIX wieku. Z tych 
W~'stawa otwarta będzie właśnie świetnych tradycji, 

do dnia 1. kwietnia br. co-1 które staly się fundamentem 
dziennie od godz. 10 do 19. d.zisie,iszepo rea·istyczneg ma 

Al{ademia Wojskowa 
Techniczn a 

Wojskowa Akademia Techniczna jest szkolą akademicką, 
która ksztalci sluchaczy na inżynierów wojskowych i in­
żynierów - magistrów wojskowych różnych specjalności, 
jak również kandydatów nauk techniczno - wojskowych. Po 
ukończeniu studiów absolwenci WAT poza stopniami za­
wodowymi i naukowymi inżyniera względnie inżyniera ma­
gistra otrzymują stopnie oficerskie. Niezależnie. od tego po­
wierza im się kierownicze stanowiska techniczne w po­
szczególnych rodzajach wojsk lub też prowadz~nie pra_c na­
ukowo-badawczych w techniczno-naukowych mstytuc3ach. 

W okresie studiów słu­
chacze WAT otrzymują peł­
ne wyżywienie, umunduro­
wanie, zakwaterowanie, za­
opatrzenie w podręczniki, 
pomoce naukowe oraz sty­
pendium. 

Zenobiusz Poduszko 

larstwa radzieckiego, czerpał 
PoduszRo swe natchnienie, 
na nich opari swą twórczo.~ć 
i dzięki nim pojął społeczną 
rolę sztuki. Wychowany w su­
rowej dyscuplinie rysunku, 
czerpie on motywy do swych 
obrazów z otaczającej go rze­
czywistości, ale nade wszystko 
miłuje przyrodę. Tematy je­
go obra::ów - aby je tylko 
przykładowo wymienić - to: 
„Przyszła wiosna", „Swietlisty 
zmierzch", „Kwitnące kaszta.­
ny", „Słoneczna jesień", 
„Pierwsza orka", „Po zacho­
dzie", „Letnie poludnie", „Ró­
żowy poranek", „Wieczorna 
cisza" i in. Poduszko - to li­
ryk pejzażu, to mala't"z-poeta, 
umiejący „na gorąco" notować 
najprzeróżniejsze, najdziw­
niejsze stany i nastroje ot4-
czajqcej go natury. 

Podczas swych studiów w 
Petersbur gu i po ich ukończe­
niu, Poduszko stykc.l się z 
wielu najwybitniejszymi w 
owym okry_ie malarzami Ro­
sji. Wśród nich spotykał wie­
lu przedstawicieli znakomitej 
postępowej szkoły pieriedwiż­
ników. Jednego z ideowych 
iej .,. ożycie!i, genialnego ma-
iar Ilię Repina często 
widywal w Petersburskiej 
Akademii. Spotykal i znal 
tak świetnych rysowników i 
malarzy, jak Czystiakow, Ma­
kowski, Żukowski, Bakszejew, 
Bondarewski... Prace Poduszko 
znalazły się m. in. na kilku 
wystawach pieriedwiżników, 
co bylo ówcześnie aktem 
wielkieno uznania dla dojrza­
łego już talentu artysty. 

Jubilat, mimo podeszlcgo 

Tymczasem w jadalnej sa­
li, przy stolikach sadowi s1ę 
stars?"t1:ma (wiek na1wyższy 
- 3 lata). Jest godzina 12 i 
za. chwilę podany bedzie o­
biad. Na razie więc starszyz­
na - 3ak na starszyznę przy­
stalo - grzecznie i spokoj­
nie. choć dość głośno, ocze­
kuje na pierwsze danie. Ge­
'l'Pa K11•rirznk rozgl.qda się 
niespoko'inie, <zukając wzro­
k;em swego brata Jurka. 
Genia i Jurek, to bliźnięta. 
Dziś mają 1uż po 3 lata. Są 
to „najstarsi" w11chowanko­
wie żłobka. K~edy mieli 3 
miesiace, zostali pr?1J?eci tu 
do żłobka t1fqodnioweqo i 
wychowum s1.ę w nim do 
chwili obecnej. żloh'!k po­
siada t7'Zy pary b!iźniat. 
Dune pozostale, to 2-letni 
Pi.otru~ i Pawelek Sobolew­
scy oraz St!weryn i Kubuś 
Grosmanowie. 

AgnfE·SZ<>e Jas7'<'zewsk1ej t jej przeds7l1<olnvm koleżankom bar­
dz-0 smakuje rp<ól z makaronem. Jedzą szybko, zwłasz<:za, że po 

obiedzie <:Zeka J-e godzina zabawy. 

Warunkiem przyjęcia do 
WAT jest przede wszystkim 

zdanie egzaminu konkurso­
wego podobnie jak we 
wszystkich wYŻSzych uczel­
niach w Polsce oraz osobi­
ste kwalifikacje. Egzamin 
konkurso~ ob€jmuje egza­
miny ustne i pisemne - z 
materr...atyki, fizyki i języka 
polskiego oraz ustne z. nc;­
uki o Polsce i św1ec1e 
współczesnym, i chemii -
w z.a.kresie programu szkoły 
średniej. 

wieku, jest artystą bardzo 
czynnym i „produktywnym", 
owianym wciąż młodzieii.czym 
zapalem i duchem, ofiarnym 
wspóttwórcą sztuki polskiej. 

Z. Now. 

- Bliźnięta trudniej jest 
wychować - mówi kierow­
niczka żłobka. ob. Majewska 
- a u nas mają stalą opiekę 
lekarską, wszelkie środki od­
żywcze. Dlatego rozwijają 

s!ę i wyglądają dobrze. 

(matkf pracujące na III zmia 
nie, nie mające w dom·u 
żadnej opiek; dla dziecka, 
oddają je tu na caly tydzień) 
oraz normalny żłobek zmia­
nowy mieszczące 150 dzieci. 
Parter zajmuje przedszkole 
mieszczące przeszlo 200 dzie­
ci w wieku od 3 do 7 lat. Są 
to zresztą dwa odrębne, sa­
modzielne „państwa". 

Jarkowi Sporne.mu I Marysiowi Dyde-rko - zdarzyła się ... n.eez 
ludzka. ro zmianie p ' elu<7i-k n~:vehm ' ast wellma u~zial w 

wy.;„ tC'iich konnY<'h. 

stosowanie wlaściwych środ­
ków odżywczych i leczni­
czych, jak wapno, witaminy, 
naświetlania lampą kwarco­
wą (która znajduje się na 
miejsc11o) itp. 

Żłobków tygodniowych 
Łódź posiada sześć, pośród 51 
normalnych. Pnebywa w 
nich ponad 700 dzieci. Po­
wstają również żlobki spe­
cjalistyczne, jak żłóbek dla 
dzieci chorych przy ul. Swie­
tlanej 15 i żlobek dla dzieci 
z otoczenia gruźliczego, któ· 
ry będzie otwarty w rb. przy 
ul. Drużynowej. Oto jak się 

Pokazy 
przyrządzania dorsza 

PSS Łódź-Północ urządza 
systematycznie pokazy przy­
rządzania dorsza, które wzbu 
dziły duże zainteresowanie. 
Pokazy te są be:lJPłatne, a od­
bywają się w każdą sobotę w 
lokalu Ligi Kobiet przy ul. 
Limanowskiego 56. Ponadto 
urządzane są podobne pokazy 
w zakładach pracy i w skle­
pach PSS Łódź-Północ. 

Ogród Zoo:ogiczny 

Uwaga : rocznik 1934 ~1~a~i ś codziennie 
w ponde-dzlałek. Z! ma,rca roz-

18 poezyna się druga reJestraeja od godz 9 do 
meź.czyzn uro·dzonyeh w 1934 r • 
lłe .jestrują się meżezy\\nl, którvch 
nazwi•ka zaezynają się na litery 
A I B. 

Zamf.es7Jkałt na terenie VI, Vt1 
VIII, IX I XV komi"Sańatów MO 
rejestrują sle przy ul. Zielonej 10 

Zamle"Szkali na terenie I, ITI i 
TV komLsarlatów MO rejestruja 
'ie przy ul. Ogrodowej 34. 

ZamleS'Zkal! na terenie V, X, XI. 
XII, XIII, Xrv i XVI koml~arl:t­
tów MO rej<>•truJą się przv ul. 
DąbrowskieJ.:'o 23. (Wilt) 

Lódzki Ogród Zoologiczny otrzy­
ma! wczoraJ z -0grodu poznailsk1e­
go okaz 2-letmego Jelenia. t.zw. 
dybowskiego Jelenia, który po­
chodzi z Syberii zwi edzający bę­
da mogli oglądać Już dziś. 

Dz'ś także po raz pierwszy w 
tym roku ogród będzie czynny 
od godz 9 do 18. Jeśli pogoda 
będzie w dalszym ciagu słonecz­

na., to przeważna Ilość zwierza!\ 
znajdzie się jut. na p.ow ' etrzu. 
Wczoraj np wyszlv ze swojeg-0 z.i­
mowe.i::o domu zebry. 

Ka~dydaci tlbiegający się 
o przyjęcie do WAT - te­
goroczni maturzyści - skła­
dają dokumenty w SKR. 
Absolwenci szkół ogólno­
kształcących oraz techników 
zawodowych z roku 1951-52 i 
lat wcześniejszych winni zło­
żyć do końca marca 1953 r. 
ankiety indywidualne w po­
wiatowych (miejskich, dziel­
nicowych) komisjach rekru­
tacyjnych przy Wydziałach 
Oświaty Rad Narodowych 
stałego miejsca zamieszka-

Dziś na UŁ 
eUminac(e 
Festiwalu Studenckich 
ZP.społów 
Artystycznych 

Dziś o godz. 14, na Uni­
Vl·ersytecie Łódzkim, rozpoczy 
nają się eliminacje Fes wa!u 
Studenckich Zespołów Arty­
stycznych. Wystąpią w ttich 

nla. tud ck. Na .pierwszy rok studiów najlepiej J?rac:ijące. s . en ie 
· · ą ka d daci· zespoły p1eśru, tanca 1 recy-przyJmowaru s n Y t 'i. 

urodzeni w latach 1929 - acJ 
1935, którzy ukończyli lub 
też kończą w bieżącym roku Obniżka cen dorsza 
szkolnym s7..kołę ogólno-
kształcącą lub technikum w związku z nastaniem 1tezom.u 
zawodowe, posiadają zdol- połowów dorsza I korzystnymi wy 

· nd'kami ty-eh po-łowów, -cena dor-nC'.ŚC fizyczr;ą do służby h- sza w sprzedaży detalkzneJ Z-O-

niowe;, obywatelstwo pol- stała poważn'e o·bn·iżona. Obniżka 
skie i stan wolny. ta wynosi 30 proc. Cena detali-cz.. 

Formula!"zc ankiet oraz na do.rsza patroszoneg0 bez p;lów, 
który dotyeh·czas kos?Jtował 10 7.ł 

wsz~lkie informacje z.a.inte- za 1 kg„ b'dzle wynosiila od dnia. 
resowu:1i otr?.ymać mogą w 21 marea br. 7 zł za 1 kg. 
komisjach rekrutacyJnych, Odpowf P<lnto 7A>sta la obnltM'.le 

eeny lnnyeh gatunków do:rma 
względnie w Delegaturz.c świeżego. 
Ministerstwa Szkół Wyż- Cena dor!na wędz.onego wy-1 
szych W Łodzi, ul.. Zamen- 12 it"~wz.;'"~~';;le obnlżon·e zo.9talY 
hofa 13 lub w WoJskowych I eenv "-.zy"'l;kłch dań z dorsza w 
Komendach Rejonowych. 4 zakła.da.ch .1:astron.om1cznydlo 



?J Tekstylna i odzieżowa ~iosna 
O CT dotrzymała przyrzeczenia 
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WAŻNE TELEFONY 

Pogot Ratunkowe 
St.raz Pozarna 
Kom M1e1ska MO 
M 1e;slu Ośr Infor 

22.3. (nl•edrlela}: 

254-44 
a 

252-60 
159-15 

Ap1ekl.: nr 13 <Obr . Sta 
lingradu 15). nr 49 (Pabla 
n•cka 218), nt 16 (Jara­
cza 32). nr 19 (J. Stali­
na 50), nr 17 JWróblew­
sklego 54) nr 26 (Koper­
nika 2"). nr 50 (P!otrkow 
ska 67), nr S3 (Plac Kos­
cielny 8). 

.23.3. (pmliedzlałek): 

Apteki: nr 1 (Pabiani­
cka 56), nr 11 (P otrkow­
sl<a 127). nr 12 (Przejazd 
59), nr 43 (Ziel-0.na 28). 
nr 14 <Wsche>dn:ia 54). nr 
3ł (Limanow~kiego 37) 

A S nr 4l <Al Ko~­
clusz.kl 48> dyżuruje co­
dz1enn1e. 

DYZUR POŁOZNTCZO· 
GINEKOLOGICZNY 

~·owv 1 w.~ 1.!ko\v-sK~tgu .t5) 
g 15 0 Henrylt VI nc.. 
rowach". :!3.3. g. 15 i 19 
ulłen.ryk VI na i:O<'\Va.Ch" 

rvw.,iz.,;cHNli 10br Sta 
l.1ngra·du, 2i) g. 14.30 
0 111.tryga _ i m~.Iość", g. 
19 „Ludllle z nas.z.ej uli­
cy"; 23.3. g. 19 „Ludz .. e 
z na1gzej u.ł :-c:v " - bi.le­
ty wnzne z 15.3. 

IM. ST. JARACZA (Ja­
ra•cza 27-29) g. 15.30 i 19 
,,Pul.ko.wniik FOiSt-eru; 
23.3. g, 19 „We<Eo1e ku­
n1osz.kl z Win.fl1s.oru". 

Z YD OWSKI tW1ęckow-
sk1eg-0 15) godz 19.30 
„Herszełe z Ostropo-Ja". 
23.3. nieczynny. 

"'1AŁY !Traugutta nr 1) 
g. 15.15 i 19.15 „Doroe1k 
trze-eh dzieiWcl.-ąt"; 23.S. 
r1:·ecZ'ynny. 

MUZYCZNY (Piotrkow-
ska 243) g. Hi.l.5 i 19.15 
,.Kra:ola uś·m1~chuu; 23.3 
nieczynny. 

„PINOKIO" (Kopernika 
lft} g. 14.30 i 17.10 
,,Skarb na pus.t.kowi1t1"; 
23.3. niec.zyru1y. 

„ARLEKIN" (Piotrkow-
ska 152) g. 11, 15, 17.30 
..Jaś Sz.pak"; 23.36 nie­
czynny. 

MUZEA 
MUiEUM ARCHEOLO-

GICZNE (Pl. Wolności 
14) otwarle codzie.n.nie 
z wyjątkiem POolliedzia> 
ków w godz. 10-18 w 
niedziele o godz. 10-17. 
Wystawa .,Jak odży. 
w ano s:ę 800 lat temu 
w Gdańsku" 

MUZEUM ETNOGRA-

prócz poniedz' alków w 
godz 10-16 w czwar1-
k1 15-20 

MUl7,EUM PRZYRODl\1-
CZE (Park s·enk1ew:­
cza) O"zynne codz'.e·nn e 
prócz p".lnied?.· alków od 
godz JO do 17 

• ILll\IĄ • 

20 doz?{. od lat 16; 23.3. 
g. 18 20. 

l MAJA (dawniej R-0bot­
nik Kilińskiego 176) -
.,cywil na stad.1or •. ie 0 • 

docL. „Je>ili~e.j" g. 15 17 
19 doz.w. od lat 12; 23.J. 
g. i7 19. 

REKORD (RZ>\OWska 2) 
..Droga nadziei 0 dod 
"nur bt.ll1s-znyu g. )-4 
16 Ul 20 dozw. od lat H 

BAł.-TYK INarutow1cza 20) 23
•3• g 18• zo. p.or. g. 

.„MitrJa KoJ.:oru. cJ 11 ,,Osrta1t.ni.i Mohi.ka:n~.nu 
ROMA 1 Rz~ow::~& nr R4, 

15 17.3-0 20, poranek JZ. „Awantura n.a w!Si" 
12.30, dm:w od lat 14: 
z:l.3. g, 15 17 30 2-0 g. i6 l~ 21J dozw od lat 

GDYNIA rPrze•ozd 2> 12; 23.3. g. 18 2-0. 
Program filmów doku- SOJUSZ <Nowe Ztotnol 
me!l:talnych • ku1·ura!- •• Na gran:-cy„ dod 0 Ro'l 

no,ośw1at ,.Na budow- wóJ form zwit>r1.ą,t" g 
la·ch Moskwy•· PKF 15 17 19 dozw. od lat 12 

11-53' P'"-1z 'P 19 dozw P-Or. g. 11 ,,Samo.tnY t'J 
oo lat 7; i?3.3. „M'n<lzl gie!": 23.3. „Ai<·cJa n" 
kon·3trukt0Tzv„'. ..nz1 e~ g. 18.30, doz\v o~ lat 12 
Ci~ St~.li1ngt"ad1J" .• Swi·at STYl~OWY - Nieczynne> 
mlo·dyeh 10-112" z powodu remuntu 
PKF ll-53 .,D'ab~ls1F SWTT 'BO!uck Rv•J~'i< I l 
Grań" g 20 dozw od ,.Alarm" g. 14 16 18 2::> 
lat 7 Pro.gram dla nai- d<:>zw. oo la-t 14; 23.3. 
mtodszyrh: „.Kr6J t..av- ,.Ra.dosne spotlcande" g. 
ran . ..L.ew t Z:.'I Qac". 18 2() dOZ'\V OiQ. lat 12. 
.,Odw11żny mią·c " i;:. TATRY 1s1en1<lPwlcza 40\ 
ll .12 13 15 16 17 dozw ,.Fantan Tulipan" g 
od lat 7: 23 3. ~ 16 17 16 18 20 dozw od lat 18 

Mf,ODA GWAROJA (dla por. g. 12; 23.3. „o 6 
m 1odz1etv - z •elona 2) Wie>CZOfI'em Po ~ro.jnie" 
„Zyc!e zwyd ... ż~" ~. 14 g, 16 18 26, d<:>zw. od 
16 18 l!i>. dOZ'.'' od lat 7 lat 7. 
por. g. 12; 23.3. g. 16 WISŁA rPrze)azd nr 2l 
IO 20. „Kurtyna w górę" g 

MUZA (Pabla.nicka 173) 14 16 18 20 dozw. od 
•. Nil'zap<>mnlanv '!'Ol< lat 12; 23.3. g. 16 18 20 
1$19" g. 16 18 2-0. doiw !W!i:.OKNIARZ !Próchnik• 
od lat 12; 23.3. g. 18 20 16l „N<>C nie·spodzia-
por. g. ll „Czarod:r.ie.1- nek" g. 14 16 18 20 dozw 
$kl młyne1k" - P'l'Ogram O<i lat 18. 
składany. WOLNOSC (Nap!órkow-

PIONIER <Franclszkań- sk1f"TO.. 16) •• OrzPl !{aw 
ska 31) „Raczek si~ kQ2)U" I s. g. 14 16 18 2-0 
Sl>Óźnią" dod •. Awaria" dm:w od J.at 12; 23.3. g 
g. 15 17 19, dozw. od· 16 J8 20, 
lat 12 por. g. 11; 23.3. ZACHĘTA (Zgierska 26) 
g. 17 19. „Be„ a-dresu" dod 

wełen, kretonów jedwabi 
CO obiecała pt szcze lodenowe, ale„ 

Przed l;;ilkun.am:u dniiami wiele l'l'Ystaw sklepów tek­
stylnych i odzieżowych l\rlHU i ZSS zasł~niano kota.rami. 
Dekom.tony przystąpili do pr!i.ey układania DO'l~:ych wio­
sennych wnętll:z nkien ~-stawowych. 

Nadeszła wiC1Sn.a, a z nią 
zmieniły się kolory m.a•te­
riałów i konfekcji. Miejsce 
c1emnyc~ utmlń i kostiu­
mow U1Jmu.1ą 1-asne g .a rn1-
tury i dam.'Slkle letnie płasz­
cze. 

W 130 sklepach uspołecz­
nionych tek&tylnych i kll­
kuclz.iesiędu odzieżowych 

„patrnje wioon.a". Centrala 
Tekstylna. dos·tarczyła z.god 
nie z zapowiedziami d'.lŻY 
ćlJS(Jrtyment jedowabió w si.tu­
cznych, suikienokQ·\vych i 
bluzeczkowych (w • cenie 
20-50 zł za metr). Kretony 
sukienkowe są taonie (14--27 
zł). Przeważają w nich ko­
lory pa.stelowe, jasne, wzory 
kwiaciaste i kraty. Nato­
miast dl.a dzi€<!i można na­
by..; w dużym wyborze 
wzorzyete kretony. 

zielon.kawym i oliwkawyrn, 
oraz · beżowym na palta 
damskie. 

:MHD organizuje w swych 
najwięk.szycb sklepach tc>1:­
stylnych (Pl. Wolności 8. 
Piotrkowsla. 51, 73, 223) ark­
cję wiosennej sprzedaży 

tkaiD.in i m-2łeriałów, zwła;;z 

cza dla kobiet, która potrwa 
do połowy kwietnia br. Wy­
bór materiai:Ó"N wiosennych 
jest na.prawdę duży i uroz­
maicony. 

Centrala Odzieżowa za­
opatrzyła placówki handlu 
detalicznego w ptaszcze 
damskie i męs.kie jasne, ko­
stiumy damekie „tenis" itp. 
Natomia;>.t do tej pory nie 
widać w sklepach gotowych 
pła.szczy dam.~kich i mę­

skich „lodenowych„ wel­
nianych o długim włosie. 
MHD otwiera w przyszłym 

tygo<ln..iu przy PL Wolno­
ści 6 wielki Dom Odzieżowv 
z konfekcją męską. chłop!ę·­
cą, dam-ską i dziecięcą o 
dużym w:yborze wszelJtii:lgo 
rodzśju p1a.szczy, ubrai1, ko-

* Dziś. o godz. 12 w Muz.eum 
Sz•uki, przy ul. W'.ęckows;..icg-0 S6 
cdczyt pt. „Ośw!ecen e pO.iskie" 
wygł-osl pro!. UL dr Zdzislaw 
s~..:..·"" a.1 czyń.ski. Odczyt Jlustrowa­
ny będzie pr:i:ezroczanu. Wstąp 

wolny. 
* Walne zebranie C!lonków Pol 

sk:ego Towa:-z.ystwa Turysty-c'.! . .n.c­
Kta;vznawczego, oddział łód:ild, 
oodbę<l2 e się dziś o godz. 9 w E·&li 

kina „Poloma" Na zakończ.5111.e 
zebrania wyświetlane będą fumy 
z d7.~.edziny turys1:vki. 
* Zarząd Wojewódzki Towa.rzy­

stwa Wiedzy Powszechnej kcr.1u­
n kuje. że w pon.iedz:ale'.c. dn a 
23 marca 1253 r . o godz. 18, w l<:>­
:rnlu TWP, ul. Pio\rkows-ka 63 cd 
będzie s!e sen1Lnarium pre?:.:ge:l­
tów WKP Dla wszyst.Jcch se.::~ji: 
Wojna bal<terioloi('.cz.na - konsul­
tant - pr-0f. dr Szyma.n::>wski. 
Se·k~.a T)-rzyr-odnirez.a: Znact.enJe 
wady d ia ro51 ny - mgr Prz.etę­
oka. Sekcj.a roln~cza: Sygtr-1n 1ra­
""opolny. Sekcia human':;tvcznr: 
A.n.arze.i Fr:vcz Modnewskl · - dr 
L\biszowska. 
* Z dn !em 1 k'V'letnia 53 r. "'flr7.::> 

daż biletów loilllcz:1ch. pcz:1 ;m-0-
wani-e prze3yłe!t i dokonvwa.n:e 
odprc..w podróżny'Ch pr?.en:.es:o-."'e 
zostaje z lokalu .,Orbtsu" Plac 
Wolności 6 do lokalu „Orb!rn" ul. 
P iotrk<:>wska 292. Dzlekl temu czas 
prz.e\\.'OZU pasa.żerów na lo~ni.:.ko 
zost.an•e skrócony o 2() m·nut. 
* Zebranie naukowe Pol~!<~eęo 

Tow. St-0matologic-znel'o o'.!t:~d''" 
się w środę 25 marca o ~odz. 2J 
T>nv ul. Ńowotki 21. BPda .„,.o , 
.:'.0111e referatv lekarzy Wojskc.'.ve­
<!O S"pitn!a Kl 'nlczneiro nt ... i>r.y 
pa;!Je.k nie~w:t.ykłe1"- torb· eli ja„iv 
ust.ne}u. „Przyo3.delt. ni~vvyt:oio­

n~e'o ztan1ania 7.·1chwv ~tr-0ny le­
\Ve; z zat-:-zv1nanvm zeb~m - 8 
\V linH zlamen1a"· i .. O z::lc;tosnV\ra­
niu masv p!ast:vczn<'1 de:itaklryl 
do \V~'ZCŁe":lÓW tkan1<.-0~"VCh". 

22.3. dyżuruje calą d-0-
be szpital im. M. Curte­
Sklodow9kiej - ul. Cu­
~ie-Skłodnwskiej 15. 

FICZNE (Pl. Wolności 
14! czynne C<>CIZiennie 
oprócz pon!ed.z a·tków 
od godz 11>-18. w nie­
dziele oo godz 10-17 
w plątkl wstęp bez.piat 
ny 

POLONIA (Piotrkowska „Pnegląd kult." 4-51. 

Wyjątkowo duży jest w 
tym roku wybór wiooen­
nych wełen sukienkowych 
30-100 proc. Nowością ...ą 
szerokie pasy i kraty o pa­
stelowych kolO'I'ach or a.z 
wełny imi 'tru.jące samodziały, 
gęsto tkane. Nieco grub."2.e 
wełenki możemy nabywać 
na kostiumy i palta dam­
skie. 

stiumów, paolt ubranek 
dziecięcych. W dziesięciou 

* Dla prC'tllllll~rat<lrÓ"" plo'1m. 
Oscbv z&m~w!ające prenl'mera'ę 
i:> sm w urzędach pocz.to,vych i u 
Jist<>n<:>>zv winny pamiet.ać, że 
nrz-ed~latv na na:steon~· mJes:ac 
ł'.lleiv c'łokonvwać do Hl d~'a 1'<>­
orz.ed~łee-"'.) m;e~gca. I tak n,. 
w·platv na c7s<-oo:~ma n;i m~e4; '~c 
m11 n.aJ.eży d-0-ko.nać d-0 10 kw:iel-

.,Nq.c nłp1;1-,odziant?k" g g_ 16 18 20 dozw od la~ 

H.~ 16.30 18 30 20.3° 14; 23.J. g. fs 20, por 
dozw. od lat 18. oor g . g. 11 „Wawrzyń·eoow:v 
11!: 23.3. g. 14.30, 16.30 sa.d" - T>Togra."Y' s'rlar1 
18.30 20.30. DWORCOWE mworz<!<' 

PRZEDWJO-SNIE (Żerom Kaliskt) „J11b'le11sz" g 
sk 1e'?o 74) •. l\l'J.•-,,eni" 16 17 18 19 20 21 22 2~ 

sklepach odzieżowych MHD 
trwają targi wiosenne, gdzie 
wybór ko!lfekc.ii jest rów­
nież bardzo wielki. 

~t 21łatMn" g. 14 16 18 dozw. od lat 12 

---------------------~--------------------·-----------------~------~~------------~ z. S. ni~. ~~~~~--~~--~~~~~ 

SPRZEDAM domek (po- SPRZE::,AM ta.ni-O fo•tro 

MUZEUM SZTUKI (Więc­

kowskiego 36. tel, 189-53 
otwarte codzienn"e -

%3.3. dyzu ruje całą do­
bę s.zp1tal im. dr H. Wolf 
- ul. Łagiewnicka 34. 

Centr. Tekstylna 
1 czyła do hm·towni 

ilości ,,lodenu" w 

dostar­
pokażne 

kolorze 

poszukiwani 
Inżyniera-mechanika, technologa z długoletnią 
praktyką, technika-mechanika i technika-Od· 
lcwnika i 2 kontrolerów technicznych na 
obróbkę metali zatrudnią natychmiast Zakłady 
Snrzlltu Transportowego Łódź-R"1dogoszcz ul. 
Li~ciasta 17. Zgłoszenia osobiste przyjm1.1je 
Dział Personalny. 769-K 

WysokowykwaJifikowanego ek.onomlsty-tii­
nansisty na stanowisko II zastępcy kierownika 
zakładu, do sprarw adm. - zaopatrzeniowYch 
poszukujemy. Zgłaszać sie Przeds. „Urządze. 
nia Klimatyzacyjne", ul. Traugutta 4. 804-K 

Inżyniera lub tecbnJka do działu gł., mecha­
nika (na &astępcę), technika-meei/anika z kil· 
kuletnią praktyką, ob7Jllajmionego z wyko­
nawstwem rysunków technicznych ł maszy­
nowych na stanowisko kierownika kreślarni 
zatrudnią natychmiast Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego im. St. Dubois w Łodzi ulica 
Sienkiewicza 82-84. Reflektuje się na siły fa­
chowe. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział 
Per~on.::ilnv. 799-K 

Inżyniera na stanowisko kierownika grupy 
r<>bót oraz techników budoWlanych zaan_t.a­
żuje od zaraz Przedsłebłorstwo Budowy Ko­
palń Kłodawa pow. Koło. Mieszkanie za'Oew­
nione. Z6(łoE:1;enia w Dziale Kadr. 578-K 

'25 ślusarzy, 6 monterów ślusarsldcb, 20 tokarzy 
oraz 3 frezerów w:vsokokwallfikcwanycb za­
trudn; natychmiast Dyrekcja WSK. Wynagro· 
dzenie wedłue; umowv zbiorowej Mieszkanle 
1 dojazd do miejsca pracy zapewn!ooe Zgło­
S'.".enia ni•Pmne kierować do Biura Ogłoszeń­
WroclPw Podwale 62 dla „W.S K" 716-K 

Głównego księgowego, wylnvallfikflWllllYCh 
księgowych <>raz kier. sekcji planowania za· 
trudni OkrP,gowe Pllieedsleblorstwo Detalu ł 
Bar.ów Mlecznych w Łodzi 111. Gdańska 126. 
7c:rłMr.enla osobiste od godz. 9 do 11 w Sekcli 
f<'•„~r 744-K 

( )g-fo'i;7enia cl rohne 
LEKARZE GA61:-..E7 Dt~NTVS'J 

Dr ZAURMAN soecjah• 
sta skórne weneryczne 
8-9 "O 4-fi Nf#l!'1J„,.,,~r~'7~ · 

RENTGEN orze1'w!etle­
n!a kle•k1 olerslowej. to 
ładka 8-9 16-17 Clbr 
~"'lil'

0 T'10""T-s-...,n „„ '1.t.nct ~ r: 

Dr CZYZYKOWSKI we­
wnetrzne serca reuma­
tyrzne 4-6. Gdaflsk~ 65• 

Dr KUDREWrcz specja­
lista weneryczne, skórnP 
8-9 30 3-5 P·o•r•· ~••k• ,,.„ '06 r.'ł.!1'7'1.n • 

br Ja<1w1i;a ANFORO-
Wrcz skórne. wenervoz­
ne kob;ece 15-19 Próch 
n ka s r~5~4-r:' 

Dr LASZEWSIO 'kórne 
wemervczne 17-19 30 Ar­
mil L11oinweJ 27 ró~ Na­
rutowicza. '2972-GJ 

:;ABINE'l' dentvstyczn:v 
1oecJslnoś~ korony i ze· 
)Y ~tellon<Jwe Pawlikow 
,kl. Sienkiewicza 27 m 18 
·el 10A·2:l 126R1-G' 

K l"l'.SO-SPRZ~DA2 

WOZKI spacerowe głe­
bokle. rowerk1 dz1ec1ece 
'la łożyskach kulkowych 
~dne modele poleca 'Ro-
nan Llnkows.kl., P1otl'-

_· 'w«tr.• 12n r'.l~lli-0· 

SZAFll; trzydrzwiową, to 
sletkę, biurko oraz szli­
fierkę eleJ<tryezną !>Prze­
dam. Wiadooność AL 1 
Maja 62-4 w godz. od 
1<1-18_. (2498-Gl 

OLEINĘ, stea.riJnę - kalŻ 
di\ ilość kupie. Wlad<:>­
m-ość1 Warszawa., s enn" 
nr 43 Spónek;. (802-K) 

I Spółdzielnia P1·aey Zduńsko-Ceramiezna 
„8 Z AM OT" 

Biuro w ł.odzi ul. Przejazd 24. tel. 246-14 

PUNKTY USŁUGOWE 
Nr 1 ul. Ciasna 21, tel. 227-01 
Nr· 2 ul. PI'zeja.zd 24, tel. 246-14 

Spółdzielnia prowadzi budowy i pne 
prowadza remonty pieców poltojowych 
pieka.rsk.łeh, cuklerniczyeh, trzonów 

stołówkowych, kotłów oraz w~·konuje 
roboty posa.dzkarsko - wykładzinowe 
Up. 768-K 

POŁCZYN - ZDROJ 

w miesiącu kwietniu, maju t czerwcu 
f)rzyjmu.Je członków Związków Zawodo­
wych ! ich rodziny na kurację za opłatą 
42 zł. dziennie (opieka lekarska. zabiegi 
pomieszczenie, wyżywienie) 

POŁCZYN - ZDROJ 

leczy w sanatoriach specjalistycznych: •r­

tretyzm, reumatyzm, ischias I choroby ko­

biece. Przyznanie miejsca po pisemnym 

oorozu.mieniu sie z Dyrekcją Uzdrowiska 

w Połczynie-Zdroju. woj. koszalińskie. 

KUPIĘ nowe pióro PeM­
ka.na lub sta•lówkę. Ofer 
ty ~kŁadać Biuro Ogł<l­
szeń Piotrkowska 96 pod 
„3682". (S6S2G) 

SPRZEDAM maszynę do 
szycia „Slnger". Wiado­
mość Łódt, ul. Gda1\Soka 
37, m. 10. (3679-G) 

KUPIĘ wózek inwalidzki 
używany lub nowy. Wia­
d<Jm-Ość Przędzaln iana 26 
'tl 8 Kuchars-kt. 

.SPRZEDAM biurko, sto· 
tik, ta.pcz.an., obraz Zyg­
muntowicza Tel. 116-63 
od g<><;)z. 10 do l 8. 

kój, kuchni.a) z ogród- (J.ap·kJ l<aralrnlowe) Piotr 
kiem Mllrysln III. Wta- kawsk·& 89, m. 15. 
dom<:>ść Ła·giewni•oka zs it'u-PiĘ b;w:ko--wc.;_d_o_b~r-y_m_ 
Zdun. <3570-G) stan~e. Wiadomość ul. 
KUPIĘ lub wydz!er:i:a- Wschodnia 37, pra.r..ownla 
wę w gran1caeh ł,(}dzi \:apeluszy. (37114-Gl 
gospodarstwo małorolne POCZll'óW«OWE 
lub ogród owocowy. o- repro­
re.rty Biur<:> Oi;:!oszeń ul. dukc.1e malarstwa pol­
P1-otrkows.ka 96 „8602". skiego zakupię. Ofertv 

•kladać Biuro Og1oszeń 
SPRZEDAM samochód - P o:rkowska 96 „Ti33". 
Ford Taunus, Zll!er&ka FOTOGR.AFICZNY-·apmt 
nr 97, m 11. (ls26-G) Zeies Ikon „Super lkon-
KJtEDENS pokojowy, tan kt1plę. Dzw<>.nlć 141-92 
stół, szaf.kę kuchenną SPRZEDAM s.atnochód 
aprzedam. 13-18 An<lrze- m.ał<J.Ji.f!ra.żowv - stan ba'!' 
j.a 27-1'1. (3857-Gl dz.o dobry. Garaże. Kop­

PRASĘ ręcz.ną przegu­
bową d<l 30 ton kuplę. O· 
Certy do Biura Og!oozel'i 
Plo1 rkowska S6 p.od 
.3457" (3457-G) 

ciń$kie~o 33 Drygas. 
SPRZEDAM maszynę do 
uyoia Singera beber;>ko­
wą. FranolszkMlska 88-7 
I p (37&7-G.) 

RADIO Bl&'\.IPUnkt 6-Iam "· '·•l"IA.l!OW P1!,.A_~. 
powe sprzedam. Pl<Jtr- POTRZEBNA pomoc d<:>­
k-0wska 255 m. 30 od f!-O- mowa. Bednarska M-00 
dz.lny 17. (344il-G) J <>d godz. 17. (3635-G} 

Spółdzielnia Pracy Pracowników Szewskich 

, ,,Przyszłość Robotnicza'' 
Łódź, ul. Piotrkowska 105, tel. 116-01 

zawiadamia. że przyjmuje zamówienia na 

wykonanie obuwia miarowego w swych 

punktach ushigowych 
,, 

Nr 1 przy ul. JARACZA 12 

Nr 2 przy ul. NOWOMIEJSKIEJ 9 

Nr 5 prŻy ul. PIOTRKOWSKIEJ 115. 

797-K 

POTRZEBN;Y uc.z.ei"1 d<> ZAMIENIĘ 2 pokoje, s!o 
tapicera. Sienkiewicz.a 50 necz.ne, holl, kuchnia., 

POMOC dorno'lnn M'rzeb wszystkie wygody. śrócl­
na do mal.ej rodilny. _ m•ieśc :e, I piętro w L<>-
W • clzl na 3 ewent. 2 duże P<l 

. i:c.coW•!<lego 4-26. koje, ku-chn'a Poznan. 
POTRZEBNA pomoc - do- Oferty Biuro Ogłoszeń 
mowa. Nowotki 73 m. ;o. Pio~rkowska 96 •. 3416" 
NATYCJl!lflAST potrub- ZAMIENIĘ duży POkÓJ, 
r,a pomoc dom<lwa. Na- ku-clmia, wyg.ody na p.o­
:-u'ow'eza 12, m. 6. dobn.e a:b<l dwa z kuch­
-----------· nią. WM:hodnla 31-'l'J psr 

l.Oll.Al..& ter. (37&5-G) 
-----------lzAMIENIĘ POkój i slul:~ 
DOMY w łródmieśclu bowy z używaln-Otclą ku-
W&rsz.awy (zamieszkałe) chni, g·ezu, wygód w Oll-
wl.11e, pJa.ce budowlane, w!e n.a POdobne w Łodzi 
dzlaUd o·groonicze s.prze- lub ruehej okoHcy Ł<l:lzi. 
;:taje Dy&put, Warazawa, Oferty składać Bluro 0-
Nowogl'<>Clz.k.a 36, m. lo. głoszeń Piotrkow~ka M 
ZA!\ilENll!; - trzy - pokoje, „:t684". 13634-Gl 
kuchlllla, wyg.ooy na dwa 
pOltoje kuchnia śródm;e­
Urcie. Oferty Biuro Ogl-0-
GZeń P:i.otrkow&ka ~ pod 
„3tl.3 14

, (8'0.5-K) 

L.AlUIBNIĘ duży pokój i 
kuchnią I p;ętro, gaz, 
w<:>cia, ubikacja na 3 po­
koj-e z kuchnią na~wy:l.ej 
II p ę.Lro. Oferty Biuro 
Ogl.oszeń P1otrkowska 9i1 
!}Od „3667", (3667-G) 
ZAMIENIĘ pokój;-· kctch­
nia lub dwa, kuchni& 
(ga:r:} III p. na dwa p<:>ko0 
je, kuc.h·nia lub pokój, 
kuehn:a I plętr<l, wy,ęo ­
dy, o·koll-ca ka~ry. Wla 
do.mość Wólcz.ańska 226 
m. 8. (3il03-G} 
PRZYJMĘ do wspólnego 
pomieszc-zenla 2 pam!en­
lu. Oferty „3613" Biuro 
ogJ03z.eń P!otrkow-..k:a 96. 
SAMOTNA kulturalna po 
szukuje pomiesz.cz-e.nia -
sub!okatonklego od za­
r-az. Tel. 194-42. 
ZAMIENIĘ diut.y--po-k_ó_j 
samodzielny (róg Gdań­
skiej - Obr. St8Jlingradu} 
na pc>l:ój, kuchnia. wygo. 
dy , śródmi-eśc'fe. Sta.Jlna 
n~ 2.4 owocarn·a, 

POSZIJIUW. PRACT 

SAMODZIBLNlE popro­
wadZę g-0s-podarstw-0 do­
mowe przy małej r-0dz:­
nde. Zeleńsk'ego 6 m. 1. 
(róg Różanej). (3479-G2 

WYKWALIFIKOWANY io 
tograf posz.ukuje pracv 
d.odatkowej. Godzina do 
omówienia. Ofertv skła­
dać Bh1ro OglosŻeń ul. 
ł''.<>trkowsd<.a 96 poo 

,,mil". (38U·G) . --
TŁUMACZF.N!A z ang!el 
ski.ego i niemieckiego -
przyjmuję, lek-cje udziie­
lam. Tel. 208-44. 

NAUKA I WYCHOlV 
~---
[(URSY dzlenne t wie-
czorowe k1erow00w s1tn10 
:hodowych !.PR przv1mu 
·ą zapisy do dn1a 1 kwlPt 
n:a. Wólczań!>ka 2'T <?od7.. 
"-IR 1'726-Kl 
3-llHES. Kurs nowocze-
snego kroju t modelowa 
nia ubrań dam~k1ch. dz1e 
c ! ęcy~h t bleJl7nlarstwa 
Zaolgy Próchnika 25 od 
:rodz t do 18 cod"-1~nn ·~ 

iPRZEDAM umeblowa•nJ..e 
sypi&lni (je!łlon węg!er­
sk.) I st.ołowego. Wiado­
mość Ruda-Pabla!1\CkR 
St. Dub-Oie 26. (3675-G\ 

ZEGAR·lla.kll-O!llletr sorze­
dam lub zamlenlę na o­
pony 600-!6-~-16 Wtó 

SPRZEDAM natychmiast 
domek jednorodzt.nny· 4-
pokoj-0wy skaonal.lzowanv 
z wygodami 1 małym o 
~ródktem Wiad-om<:>lić ni KUPIĘ akordeon w do­
Plotrk-0wska 84-18 par- '>rym stanie najchętniej. 
te'!', prawa ot cvna II we.-< 80 basów. Łódź, ul. Ar­
ścle. Drużcli. Zastać mot mil Ludowej 28-18 K•o­
na godz. 10-15 Pośredn 30ws.ka. (3428-G} 

ABSOt.WENTKI nkół pod 
stawowych, ogóln<>ksztal­

LADNY pokój z kuchen­
k~ i p<:>kó.1 pod innym 
adresem zaml-eni11 na 2-3 
p<>J<Oje r kuchn.!11 :i: ,,,_-Y­
g<>daml. P·a·e-c•na 5, m. 3 
orz:y RzgoW5kiej. Sikor­
ski. (3429-0) 

cących uczą sle maszyno ZAlllIENIĘ s.amodzlelny 
p·sanla, stenogr&fll b 1u·r pokój (blokl ZUS) n& 
rowej. Zapisy Kursy St-0 wlę..'<:sze mieszka.n.i-e. Ofer 
warzyszcen!a. Steno.grafów ty "1dadać Biuro Ogło­
~, Aszynl~tek Kll·nsiklego sz~ń Plot.rkowsk11. 96 -

~-MlES. kurs KrOJU \ SZ)T 
cl• tPJł 3-mies ku" n<:>­
•.vocze~nego kroJu IPR -
Jaracza ? ze.p1sy codzH.•n 
n1e w e-odz lł-1' '~-'" 
ZAPlS1' na Kurs Kapt­
:usznJctwa Damskiego -
przyJmuJe Selcre·sr•at 
IPR S•ahna 7. oodz·en­
:i1e W l{OdZ 9-18 

domo8ć Łódź, Cl~·""'• ' 
·two wvkluczone. 

(Julia.nów). (3671-G\ 

MOTOCYKL 200 sprze-

SPRZEDAM - męski 
płaszcz ttabardłn-0w~. łó~ 
'«i meblowe. Prór.hnika 

dam. Podrze-cz,,., 10 m. 4 8-7. (3660-G> 

UŻYWANE 
FUTRA-BLA Ml' 
i KOŁNIERZE - SKUPUJE 

Spo' łdz1'elnia Fut " „ ro 

Łódź. Piotrkowska 
Nawrot la 
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KUPIĘ każdą iJość klisz 
celul-0id<lwych, z.nlszczo­
::iy.ch, naśwletl<:>nych . o 
co1„miara-ch od 15X20 cm 
wzwyż Ce_ęieŁl<a Łódż 
Jara-cza 22 tel. 117-07 Od 
'l-Odz 16 (3423-G) 

1>. P~otrkowska 83 „35~8„ (~S~~-G' SEKRETARIAT Ośrodka 
· 

1 

Polttecl)nlcz.nvch Kursów 
POMO 2 ODDZIELNE pok-Oj"\_ Adm .-Goep IPR. ul. An-

C domowa PO- śródmieście zam!en1ę nt\ drze1a Stru1ra 4 przyjmu-
trzebna. Jara=a 30._ m. 8 2 pokoje kuchnia, ewent 1e zgłoszenia na 'Kursy 
Szypiack!. f3~9B-G) po!<ój, kueh'1'a. Tel. Kslegowośc1 1 Maszvn-0-

3PRZEDAM samochód o­
'-Obowv małolltrat.owy -
?rzybyszewskJe~o 3ll m. 
'8 - p41n„r:" 

MECHANIK do za.kła.du 282-00 wewn. 5451. p1san.a. (65S-K) 

repera-ej! samochodów po 
tnebny Warunki dobre . 
el l 2fi-~2 ($S75-0' 

~P8.ZEDAM umeblowa - 1·----------­
nie pięknej syp1alnt no- l'OTRZEBNA P<Jme<: do-
~1oc7.esnej, Zielona 25• mowa ul. Gdań•k• 21. 
m 9 tel. 282-00 wewn. m 27 (356~-G..!. 
,;451 (~7 1 '--r.' POTRZF;BNY praeownik 
SPRZEDAM szafę, stół. 4 i11m1k1-mę&kl (dobra sua) 
J<rz.esła, tapcz.an 1 szafke Za!tlad fryzjerski Prze-
ne>cną. Orla 15 m 6. r I iu:n~an.1' 101 Szmidt. 
p·etro. r369"-G l CUl<TERNlK ••modz!-elnv 
SPRZVnAM ma-szynę me pofrzebny. Zal<:ł•d Cu-
ska. T<ir1towa 33 m 44 ~iern:c-zy. Pi-0trko, ... 'sk~ 
gooz. 16-..0. , ...._06-Gl nr 120. (3ł.>6·G) 

5llllllłłtlUllllllllllllllltlllJllllJllJtlllllJUJlllllllllllllllJllllllllllllllllllllllft 

:.! WYDAJ&: INSTYTUT PRASY „CZll"I'ELNIK„ 

~Reda11:c.1a 1 Adm1n1etrae1a l:.Odt u: p,otrkows.ke 96 
;:: ·e1 Centrala 2U-o<I Red na<."Z 125-Sł. l!odz p1"7.v; . 
i5 2-tł Sel<retart <XH>OW ll04-75 lfodZ 1'rZV] 10_..:12. 
5 ~zt&I enspodart"zv 283-00 wewn 3~ oraz 228-32 ctzi&I ;:: '°"'"0

0WY ~08·95 dz1'l )<UJ• 141-10. dział m:E')S!d 
!!114~-RO ' 21!~-oo wewn 1'7 r:tz1ał ttstow t koresp<:>n-
;; den tów !83-IJC ..,„..,n 4łl 1 114-32 
~'"łedakc-1s:. i-e~t).p·,nw nifł ~ac:a z.a tre~C 1 termin'J' 
E Oll!!os-zeJ'i ntP t>IP~~ o<lonw:edz!alno~ct 
: Ozlal og!os~„t'o Pmt-k<'Wl'l<a qa •.e. 111-50 i 114-7S 
~ "zvnn• ~-16 .,... so'bot:o 8-14 
:cena w orenumeracip ~vowe.I s zt m1e«leczn.ie 

.RE'T""' ,......„,.. ..... ~„,..... ... T-"r:..,.„'I\~ ąr.-nĄr,rv.r~""E 
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Dziś ~o -~~~ '11iJ}f!JJ1iJ'/fi 1~ ~~ {VS 
Kolejarz (W-wa) ~ ~": iłrUl!f.11 ą.--; ~.1""-wb Międzynarodowe zawody w Zakopanem 

Tradycyjne zawody narciar rem na czele. 

-w!!!ió~?!!~~„i~ O masowy udział w Biegach Narodowych 
Jak wielkim zainteresowaniem 

~k:e o memoriał Br. Czecha i Węgrzy zapowiedzieli przy­
Heleny l\!arusarzówny będą w ja;cl 11 zawodników i zawodni 
tym roku imprezą niezwykle czek Najl:czniejsza będzie e­
ciekawą . Oprócz c:>:ołówki nar kir-a czechosłowacka - 25 o­
ciarzy po'skich zobaczymy na sób. Rumunie będzie reprezen 
starcie naj!e11~zych zawodni- towało 6 narciarzy. cieszyć się będzie dzisieJszy W roku ubiegłym na terenie 

Łodzi w biegach narodowych 
mecz piłkarski o mistrzostwo udział wzięło przeszło 23 ty-
II Ligi, między Kolejarzem z siące zawodników. Obecnie je­
Warszawy a Włókniarzem (Ł). steśmy w okresie przygotowa-

W punkcie przedsprzedaży wczym przed rozpoczęciem na 
szeroką skalę zakrojonej akcji 

bitetów w PTTK przez caly propagandowej, polegającej 
dzień gromadzily się tłumy między innymi na zmobilizowa 
zwolenników sportu piłkarskie niu w kołach sportowych jak 
go. nałwięk::zej liczby zawodników 

ktorzy by wzięli udział w te-
Mecz dzisiejszif zapowiada gorocznych biegach narodo-

się rzeczywiscie atrakcyjnie. wYch. · 
Od kilku dni trwająca piękna ŁKKF OPRACOWAŁ JUŻ 
pngoda wysuszyła całkowicie I :Vytyczne .dla kół . sportowych 

. .. . l regulaminy b1egow. 
boisko przy Al. Unii i stan sta- Obecnie inspektorzy ŁKKF 
dionu jest zadowalający. Tym przeprowadzają kontrolę prac 
razem więc wyrobimy sonie w poszczególnych kołach. -
wlaściwą opinię 0 naszej jede- O_kazuie s_ię, że niestety ko~a 

n1e są .ieszcze dostatecznie 
nastce. orzygotowane do zawodów -

Poczo;tek meczu o godz. 15. Czasu pozostało stosunkowo 

W War-szawle oo tne-ch dni trwaja Indywidualne 
stw" """"""'e rcze Po-lskl. 

Na 7Jdję-cłu ml.-trz we florr-c!e Twardoke~ (z lewe-j 
czasie poje<lyn.ku z Ryd~em. 

CAF - fot. St. 

mLstrzo-

strony) w 

Wdowiński 
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W pewnej chwili, tuż za jej plecami, rozległ się wesoły 
dziewczęcy okrzyk: 

- Przecież to Wala! Wala Abasinal 
Gromadka dziewczą~ studentek Akademii Górniczej, pod­

biegła do niej, zaq,.:ła ją ściskać, całować i oglądać na wszy­
stkie strony. Dzi€wczęta, jedna przez drugą, zaczęły opo­
wiadać, że przyjechały właśnie na kilka dni do Gornoza­
wodzlta i teraz wracają na praktykę. Po kilku minutach po­
biegły do pociągu i Walentyna została sama. 

Spotkanie ż koleżankami wypadło akurat w tym czasie, 
gdy obok przechodził niski tęgi mężczyzna z przewieszonym 
przez ramię płaszczem. Słysząc nazwisko Walentyny, męż­
czyzna zwolnił kroku, przyjrzał się jej uważnie, uśmiechnął 
się pod wąsem i poszedł dalej. 
Walentynę czekało jeszcze jedno spotkanie. 
- Grzegorzu Modestowiczul - krzyknęła dostrzegając 

w tłumie przygarbioną t:)l;>Stać staruszka, który przeciskał się 
do sąsiedniego okienka. 

Grzegorz Modestowicz, ubrany do podróży, z maleńką wa­
lizeczką w ręku, zmieszał się bardzo na jej widok. 

- Myślałam. że jesteście na posiedzeniu„. 
- Byłem na posiedzeniu. a stamtąd - wyobraź sobie -

wysłano mnie w pilnej sprawie do B::iżenowki. Chodzi o ka­
mień księżycowy - odparł dość niepewnym głosem. k11szląc 
w chust~czkę. - Bażenowka kiedyś słvnęła na całą Rosję 
z wyrobów z selenitu. Potem ludzie przestali się tym zajmo­
W3Ć, poszli do fabryk. A teraz Azia prosi o kamień księ:!y­
cowy. Jadę tam właśnie. by zbadać na miejscu możliwości 
produkcyjne. Selenit maja w B:;iżenowce wyjątkowo ładnv, • 
o gęstym kolorze. Powiadają, że księżycowy kamień daje 
ciszę w domu. 

- Czym się nasz Ural zajmuje. Nawet ciszą! 
- Jasne, dlaczego mielibyśmv nie d'li;:odzić l11dziom. Se-

lenit to bard7•~ pożyteczny kamień - Grzesrnrz Modestowicz 
,Przer>.rał pc.śpieHnie sklecon'I b~.;~·-zkę pytaniem: 

'uż niewiele i trzeba zabrać 
się solidnie do pracy, aby im­
preza przewyższyła swą maso­
wością rok ubiegły. 

znaczono na dzień 26 kwiet· 
nia. W dniu tym prawie we 
wszystkich kołach sportowych 
przy zakładach pracy odbęrlą 
się biegi. Etap ten trwać bę­
dzie do 3 maja. 

Biegi narodowe są przepro­
wa<lzane na poszczególnych 
szczeblach i na starcie nie po-
winno zabraknąć ani jednego Drugi etap biegów przepro-
sportowca. wadzony zostanie 10 maja W 

Lekkoatletyka jest podsta- dniu tym między innymi star­
wową gałęzią sportu, a każdy tować będą zwycięzcy z gier­
ambitny s-portowiec musi prze wszego etapu biegów. 
rle wszystkim umieć dobrze Biegi na szczeblu centra.1-
biegać. nym przeprowadzone zostaną 

W TYM ROKU biegi naro- w Warszawie. w drugiej poło­
dowe będą bardzo atrakcyJne. wie maja. \V dniu tym na star 
Już sam fakt podzielenia cle spotkają się wszysc:v pa.i 
wszystkich zawodników na lepsi zawodnicy z cak; I'olsl<i 
grupy i określenie dokładne I Ambicją sportowców f~(){'?i ]:'o 
dystansów pozwoli na wyłąnie winno być znalezienie się w 
nie mdlepszych zawodników czolowei gruuie najlepszych 

Pierwszy et;ip biei::ów wy- biegaczY" Polski. (n) 

ERzamin przed mistrzostwami Europy 
Indywidualne mistrzostwa I punktowi i ringowi. Większość 

bokserskie Polski, rozpoczyna z nich po zawodach poznań­

jące się Jutro w Poznaniu. bę- skich zakwalifikowana zosta­
dą generalną próbą pned mi- nie do prowadzenia walk o mi­
strzostwami Europy w War- strzostwo Europy, Mistrzostwa 
szawie, zarÓ\Vllo dla zawodni- będą więc pewnego rodzaju 
ków. jak sędziów i organiza- „egzaminem" dla sęd7.iów. w 
torów. szcze)!6lności dla sędziów pun· 

Mistrzostwa Polski stać więc ktowych. 
będa pod znakiem mistrzostw 
Europy. Okres d:?:ielący mi­
strzostwa Polski od mistrzostw 
Europy jest stC'sunkowo krót­
ki i ci zawodnicy. którzy nie 
potrafią wykaz;;ć się w Porna­
niu poprawną forma nie mogą 
liczyć na znaJe7iE'n·e się 

W DRUŻYNIE NARODOWEJ. 

... I ORGANIZATORZY 
Org:mizatorzy mistrzostw bo­

kserskich Po1::ki przejdą rów­
nież „egzamin", aby się j.ak 
naj eniej przy~otowRĆ do prac 
orJ;(anizzcv.inych podczas mi­
strzostw Europy. Chodzi więc 
tutai o zakwat~rowanie zawo­
iników, o stronę propagando­
wą. o punktun1ne rozpoczyna­
nie zawodów. Flowem o całość 
'm!)rezy. która musi wvr„ść 
iak najlepiej J. N. 

Łóddta Soójn~a 
pokonała 
1Coł~iarza z Ostrowa„ 

W rozegranym wczoraj w Ło­
dzi snotl<"aniu w piłce ko~zvlfowe; 
ló1zka Snl>Jn'a ~wv!tr•ła z Koileja­
rzem z Ostrowa 69 :59 (S8 :34). 

ków pcińs+w demokracji Judo- Ze Ftrony pol~kiej w z::iwo­
wej: Węgier, CSR i Rumunii rl.::ich weźmie udzi;ił oko'o 80 
oraz Nkmieckiei Repubijki vnvodnikńw i zawodniczek. -
Demnkratycznej. Reprez~n1'in- Oprócz narciarz~· kl'łsy miFtrzo 
ci NRD i Węgier nadPsł.ali już wskiej i klasy I. do 7awodów 
'.miennv skład swoich zespo- do•mszczeni bęrlf! naj!ensi ?a· 

!ów. W skl<>d renrezentacjl wodnicy klasv II oraz wyróż­
NRD wejdzie 9 zawodników z niRif!CY się juniorzy. 
doskonałym bieizac7e-m L~on-1 ZRw"'<i~· odbęd;:i się w dniach 
hardtem i skoczkiem LeS«e- '?6 - 29 bm. w Zakopanem. 

PierYłszy bieg na pr~ełaj 
szi'stP!(O kwietnia Wlókn'arz 

"'lq?.r.n:zuiP. hieg n~ p;zF-ł:n o ~~­
grodę racly l(lówne.i zs Wlók­
~1.·~rz.a 

Bieg ze starte1n 1 metą odbo:-Orr 
s:e na stadionie prz:v Al. Unii. 
Dystans biegu dla seniorchv wv. 
niesie 6 km. Juniorzy star•owat 
:;ędą na dv•tansie 2,5 km. a ko­
o'ety na iooo m. 
Zgł0szcn1a Ol'Zyif""'ltde do 2 kw·p· 

nia sekr<>!ariat Włókniarza przy 
u. ł.~'-.:;:0wei 21. 

Mis'rzo;lwa Polski 
" podnoszeniu 
ciężarów 

Do mistrzo•stw Po-Iski w podno­
~zrniu -ci~żarów z~łosiło s.ię 130 
7awoicln.ików. Mi~trzo~tWI! tPgrrorz 
ne ro7e"?rar-e hęd:'l w J 'Jcl7i. w h~ 
li Wimy, w dni.a-eh od 27 do 29 
bm. 

\\.' mtstrzcstwach ud?:iał weźmie 
mi~dzy Innymi reko-rdzLsta Po~ski 
Bochenek z GWKS. 

W b:egu udział brać 4t>ol!ą sto­
\\>arzy~zen1 t n1estowe!'Z:Vszeni. 
!'" ;~rode n::.1 własność zdobywa za 
wodn1k po trzv'.<rotnym zw:yz!P, ... 
stw:e kolejnym lub pieciokrot­
nym Z'.V"'C ęstwie n;e kol~invm. 

W roku ub'e!?tvm zwvdeżvł 
M·eczysław szewczyk z Włóknia­
rza. 

l abela wvRranych 
6 KR!\.TOWEJ LOTER(I 

PIENIĘŻNEJ 
3 dzień c a.,.n'·enla III nutu 

Wygrana 40.000 zł padła na nr 
3573. 

Wygrana po 20.000 zł padła na 
nr nr: 28068 399J8 47682 95430 102825. 

Wygrana po 10.ooo ; z.1 padła . na 
nr nr: 6981 2ó913 38415 75995 99802 
1C8J38 115020. 

Wygrane po 5 OOO zł parltv na 
nr nr: 5l83 46286 6()606 76235 76332 
869i6 114916 119428. 

Wygrane po 2 OOO zt pa·dly na 
nr nr: 276 286~ 11447 12947 139~6 
23405 31294 32643 36122 4()588 44440 
54188 5411.'i8 58592 62074 67120 673:!3 
68333 69636 70183 70267 73887 747i• 
83920 89033 93824 110746 113026. 

Wygrane po 1.000 zł oadt:v na 
nr nr: 1087 i462 2511 5oi2 6001 9512 
10377 10'82 11324 i42<l7 14.276 14733 
i79!2 21228 22398 27816 29654 30148 
32046 31i320 36761 38310 38~58 436'.8 
41028 47336 48796 49720 5:41i 52'79 
5532i 57022 37104 i;•5i;3 f<ł877 64CIO 
70145 73025 73544 7•!,07 74922 81344 
83540 84280 86302 88694 5qwo 8982<> 
90216 90572 942€8 967i2 100456 100627 
iOB226 11352i 115124. 

Dalszv ciai:: wygranych spraw­
dzić w kolekturze. 

eo; łlAv;o. 
NIEDZIELA, 22 MARCA 

Wszyscy nasi czołowi zawo­
dnicy zdają sobie sprawę z 
powagj mistrzostw 1 zechcą z 
pewnością udowodnić. że są 
iuż w dużym stopmu nrzygo­
towani do mistrzostw Europv 
Poważne zadanie do spełnieni" 
mieć będzie w Pomaniu nal'z 
trener państwowv Sztam. któ­
ry na podstawie obserwacji 
walk wycią'-(nie odnow:e<lnie 
wnioski przed powołaniem za­
wodników na ostatni obó? tre­
ningowy. Jasną jest rzeczą że 
na obozie tym obok nowokre­
owanych mi~trz6w maidzie się 
druga, nie mniej liczna. gru­
pa zawodników wvt,·nowanvch 
właśnie między innymi prze<: 

Uczniowie szkół średnic~ 
przy siatce 

8.00 Dz...enn.k. 8.20 Muzyka bji­
letowa. 8.35 „ Wszechnica R&d•o­
wa„! „Historia literatury po:­
sk1eJ" (II). 8.55 „Nowe nagran!a". 
9.25 „ Wieś tań.cz:v i śpiewa". 9.40 
Dla dz.eci w wieku przedszkol­
nym „Nazwijmy· sami". 10.iO „Poe 
zja i muzyka" 10.40 „Nowości 
techniczne 1 na·ukowe". 10.50 „Ro 
botnicze zespoły świetlicowe 
przed mikrofonem". 11.10 „5:0 dla 
młodości". 11.40 Skrz:vi:ika Wszech 
n'.cy Ra·diowej. 12.04 P~egląd cza­
S<>pi.sm. i2.15 Poranek symf. 13.fS 
Felieton. 13.30 (Ł) Koncert orle. 
łódzki-ej rozgłośni PR. 14.10 (Ł) 
„Od naszych korespondentów". 
14.~o (Ł) Koncert masowy, 15.15 

Sztama. 

SĘDZIO\VJE f'Jt~ED 
„EGZAMINEI\-I" 

Na mistrzostwa do Pozna­
nia przyjeżdżają z całej Pol­
ski najwybitniejsi sędz.iow!ie 

- A co u ciebie słychać? 

'f egor0<:zne mistrro&twa ~kół 
średnich w sia.tków{>e prre­

blegaja pod znakiem nte·•podz a 
nek. Wszyscy zesztoroclfni f'na­
Utci (ęn1py męt-kiej) ro,..t•w:e­
n! w te·gO'!"O<CZDym losowannu, od 

- Nic dobrego.„ Myślałam, że uda mi się pomóc Pawłowi 
a t~czasem d?wiedziałam się tyiko, że jego sytuacja jest 
grozna. - Zamilkła, ponieważ ciężko było jej rozmawiać na 
ten temat. 

. - No tak ~dparł Grzegorz Modestowicz takim tonem, 
ze Walentyna mu'no zmęczenia ponownie się zaniepokoiła 

- Słyszeliście coś o Pawle? - zapytała ze strachem. · 
- Od kogo mógłbym słyszeć? Byłem na posiedzeniu i ty-

~e·:· :-- Grze~orz Modestowicz zaczął s.ię śpieszyć: - Muszę 
JUz 1ś~ po .bilet: My tu gadu gadu, a pociąg nie czeka. -
ĘegnaJąc się z Walentyną zapytał: 

-;-- Jeśli trafię do. Nowokamieńsk.li, gdzie mam ciebie szu­
kac?._.: Dobrze, moze wstąpię do doktora, poznam go przy 
okaz.ii„. 

•• Wie coś o Pawle! Wie i nie chce powiedzieć! - pomyśla­
ła Walentyna patrząc na odchodzącego Grzegorza Modesto­
wicza, jednakże w tej samej niemal chwili zmieniła zda­
nie: - Niemożliwe, skąd mógłby wiedzieć! Jedzie sobie po 
kamień ciszy - szczęśliwy człowiek!" 

W pociągu włączono światło, mężczyźni zapalili papiero­
sy, _gdzi_eś w końcu. wagonu młodzież chórem zaczęła śpie­
wac partyzancką pi.?sei:kę. Mężczyzna, siedzący naprzeciw­
ko Walentyny, pow1edz1ał: „Ładnie śpiewają!" - i dopiero 
wówczas poznała człowieka, który tak uważnie przypatry­
w:ił się jej, kiedy stała w kolejce po bilety. Nieznajomy 
miał twarz o wystających kościach policzkowych i szerokim 
nosie. Czarne. nieco drwiące i jednoczPśnie jakby dobro­
dus2!1e oczy rozświetlały i dodawały uroku jego prz"ciętnej. 
a mimo to zwracającej na siebie uwagę twarzy. Mężczyzna 
P?prawił leżący na kolanach szary płaszcz i wypchaną pa­
pierami teczkę - zwykłą urzędniczą teczkę - wyjął z kie­
szeni woreczek z tytoniem, skręcił starannie papierosa. spo­
glądając z ukpsa na Walentynę, włożył go do rzeźbionego 
ustnik~ wreszcie wydostał maleńki niklowy pistolecik 
i skierował go na Walentynę. 

- Ręce do góry, piękna panienko! - krzyknął żartobli­
wie Rozległ się suchy trzask, na końcu lufy ukazał się pło­
myk; mężczyzna. zapalając papierosa, zapytał: 

- Przestraszyliście się? 

- Nie - odparła rozzłoszczona Walentyna. 
- To dobrze -- powiedzi.ał z aprobatą. - Coś mi się zda-

je, że jesteście w bardzo złym humorze. Mam rację czy nie? 
A ja bard?o lubię porozmawiać w podróży„. 

- Jestem zmęczona„. 

pa_dll po-d-czas .ellm!na-cJi. Wply­
nę.o to na . ogolne zdenerwowa­
nie podcza,s przebiegu rozgry­
wek ćwierć-finałowych. Niestety 
zdenerwowan u temu uległa i 
część nauczycieli wychowa.nia 
flzr-cznego. 

Nauczyciel wychowania fizycz 
nego, który ofiarnie pra-cuje w 
SKS przez okres zimowych m e­
s· ę.cy nad przygotowa,niem swej 
drużyny do mistrzostw szkół, 
które są przeglądem osiągnięć 
sz.koły w p0<szczególnych dys-cy­
pUnaeh sportu, nie może a.ni 
przez ehwłię zapomnieć o głów 
nym celu, tj. o stronie wycho· 
waw-czeJ. Pod-czas mistrzostw 
zdarzały S>ię wypadki. te nau-cz:v 
cie! wf z wychowawcy stawał 
sle :zacie-trzewtonym kibicem 
swe; drużyny. Byty wypa1k1 
Fkiadanta bezpodstawny-eh prot"' 
Mów podpisywanych m. In. 
przez nau-czycieli wf (VIII -
PGL, VI - TPD). A przecież 
nie kto inny, jak właśnie on wi­

Dla dzieci - „Krzes1wo 11
• 16.00 

Arie i pieśni klasyczne śp ewa 
W. Wermlń&ka. 16.15 CL) Radiowa 
opowieść teatralna pt. „Henryk 
VI na łowach". Akt. I. 17.00 Wia­
dom. popotudn. 17 15 (Ł) Transmi 
sja meczu piłkarskiego „Kolela:-z 
(Warsz.awa) - „Włókniarz" (ł,ódż) 
i7.55 Chwila P<>ezj!. 1a.oo „Obcy 
cień" - słuchowisko wg sztuki K. 
Simonowa. 18.55 Muzyka. 19.30 Me 
iodie ta.n. w wyk zesp. instru­
mentalnego. 20.00 Kon-cert Chopl­
nowS>ki. 20.30 „Na fali humoru i 
satyry". 21.00 Dziennik. 21.15 Fe­
lieton. 21.30 Muzyka ta.n. 22.00 
Wiadomości ~octowe z całej Pol­
ski 1 Ioka·lne. 22.40 „Wieczorna 
serenada". 23.10 Popul11rny kon­
cert symf. 23.50 Ostatnie w!ado­
mośct. 

PONIEDZIALJ!!K, Z3 MARCA 

n;cn wpływać uspo-kajająco na 7.20 i 17.30. (Ł) „Z mikrofonf'm 
swych zawodników, być opano- przez miasto i wieś". 7.35 (Ł) Wia 
wany, o-biektywny, podtrzy- domości I fel!eton dla wsi. 7 50 
mywać autorytet sedzlego i wy- Stan P<>l!ody. 7.55 Wiadom. po­
chowawczo wpływać n& mło- ranne. 8.00 (Ł) Muzyka rozr. 11.45 
dzież. Na sz-częfołe nJeliczna tyl „Głos maja kobiety". 112.04 Dz!en­
ko część nauczyelell nie stanęła nl,k. 14.io Dla klas m - „Czym 
w tym wypad•kU na wysokoś.-i P<>.1edzlemy". 14.30 Kon«!rt sol!­
zadanła. stów. 15.00 Lincke: Melooie z ope 

Gorzej &prawa wyglą.da ze retek. 15.09 Komun'kat o stanie 
sportową kulturą naszej mło- wód. U5.IO Dla wychowawczYn 
dziety. Jut na o·twarclu, a na- przedszkoli „Jak założyć ollród~k: 
stępnie i podczas mistTzo•tw. przedszkolny". 15.15 Audycja PCK 
dat się za11ważyć brak wyrobie- clla chorych. 15.30 Dla dzieci -
n<a sportowego wśród naszej „Co i Jak zmajstrujemy". ia.oo 
mlodzleży. NlekultiJralny do- „Wszechnica Radłowa" - „Nauka 
PtDg. oklaski przy ze-psttclu pił· O Konstytucji PRL" m. 16.20 (Ł) 
ki przez drut.:vne przedwna „pe Aud. dla dzieci ot. „Ma.1ster klep 
szen.e" krzykami zawodnika ka". IR.35 (f.,) Po-pulame utwnr:v 
snwuJącego, -chuligańskie gwlz- kompoz. klas:vcznych. 17.00 Wia­
d;v przy orzeczen!a-ch sędz'ow- d<>rnośct pt'polud·n. 17.15 CŁ) Kon­
F'<i~h są tego najlepszym do-wo- cen rozrywk<W'-'V w w)rk. O'l"k. 
dem. mandolt<n. ŁRPR pel E. Cłuk"7V. 
Zdarzały się I wypadki wsta-117.45 IŁ) RP.1><>rt.at. aktualny. 1'7 .• 'i5 

wiania do druż:vn:v zawolln,Jków IŁ) Muzyka. 18.10 (Ł) „S'edem 
n.ie będących uczniami ""'kplv clnt spoMu łódrk!~go". 18.20 <'·) 
(XI - PGL, VIII - TPD). w .Porównajmy", 18 30 -..Od·rn>wlcdrl 
te.1 chwili 1..arządy SKS ty-eh fali ~9". rn.42 „N'lsze chórv śple-
szkół są zawte,zone. a dvrel<~1r waj;i". rn.02 MozaTt: Fanta1•a 
S7kól przeprowadzają docho-dze- ~-moll. 19.10 Radiowy kurs 1P'l. 
nie. ros. dla zaawan•"lwanY~h. lR ~O 
Władze szkolne apelują do M•1z:vka I aktualności. 20.00 „:Re­

mlodzieży o kulturaJne i ,;por- '>ortaż &pod ziem:". 20.20 Koneert 
towe za-chow:vwanl<> się na Im- -.rkiestr;v rozl(ło,lnl krakow•.k'„1. 
prna<'li sportowych, jeśli apel •1.PO D>:iennik. 21.32 Muzvka tan. 
t~n nie poskutkuje, o-rgan-'zato- •l .50 Snr:iwozda.nie z mistrzostw 
rzv upoważnieni zo-stall do usu- '>ok~~rskl<:h Polski. 22.00 „Wsze-eh 
n!e<'la P<'·drza~ ml"trzo-stw C"!Zęści -i'ra. R!:td:o"ra 11 

- •• E'<onomi.a '00-
wzgl. całej nie•fl'rne.I nubJl<" 7 nr l 'it:vczna" ITT). 22.'6 Fr>"m<?nł-v z 
ś-ęi z ~?li l cft'tkońMfłn{a ro-zerv- ooe„v .,Mq4"1amP B11tterfhr" PU<!• 
wek przy drzwiach zamiknię- "'niego. 23.50 Os.ta.tnie wladolllo-

(c. d. n.) t:vrh. ścl. -
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